
„Bałtyk - morzem pokoju"

Apel państw 
nadbałtyckich 
o konferencję 

bezpieczeństwa
W dniach 14—15 bm., odby­

wało się w Rostocku spotka­
nie parlamentarzystów i in­
nych osobistości życia społecz­
nego państw nadbałtyckich o- 
raz Norwegii i Islandii. Ponad 
60 delegatów reprezentowało 
32 partie polityczne i organiza 
cje tych krajów. Spotkanie by 
ło jednym z głównych wyda­
rzeń XIII Tygodnia Bałtyku, 
który odbywa się w Rostocku 
pod hasłem: Bałtyk morzem 
pokoju!

W obradach brała udział 
grupa posłów PRL pod prze­
wodnictwem członka Rady Pań 
stwa, posła Kazimierza Bana­
cha.

Spotkanie parlamentarzy­
stów i innych przedstawicieli 
państw nadbałtyckich oraz 
Norwegii i Islandii w Rostocku 
zakończyło uchwalenie doku­
mentów w sprawie: bezpieczeń 
stwa europejskiego, równopra­
wnego, opartego na zasadach 
prawa międzynarodowego uz­
nania NRD oraz w sprawie 
czystości wód Bałtyku. Uczest- 
nicy spotkania zwracają się 
ponownie do parlamentarzy­
stów, rządów, partii i organiza 
cji społecznych wszystkich 
państw europejskich z pilnym 
apelem, ażeby uczyniły wszyst 
ko co w ich mocy, przyczynia­
jąc się tym samym do faktycz 
nego przygotowania i szybkie­
go owocnego przeprowadzenia 
Europejskiej Konferencji Bez­
pieczeństwa, po to, aby nigdy 
więcej wojna nie zagroziła na­
szemu kontynentowi. (PAP)

Protest przeciw „tygrysim klatkom“ • Walki 
w rejonie Kiri Rom • Szkolenie „ochotników" 
syjamskich • Rogers nie widzi końca wojny

We wtorek przedstawiciele Rewolucyjnego Rządu Tymcza 
sowego Wietnamu Południowego w DRW zobrazowali obszer­
nie na konferencji prasowej potworne zbrodnie popełnione 
przez Amerykanów i ich marionetki wobec patriotów połud- 
niowowietnamskich. Stwierdzili oni, że barbarzyńskie me­
tody reżimu sajgońskiego przewyższają nawet swoją po­
twornością to, co sie działo w Południowym Wietnamie za 
czasów Diema i w Europie za czasów Hitlera. Przytoczyli 
wiele dramatycznych szczegółów ilustrujących sytuację więź 
niów trzymanych w „tygrysich klatkach”. Wszyscy więzieni 
tam patrioci są skazani na mniej lub więcej powolną śmierć.
We wtorek senator demokra 

tyczny ze stanu Maine, 
Edmund S. Muskie, jeden z 
kandydatów na prezydenta w 
roku 1972, oświadczył, że wi­
doki pokojowego rozwiązania 
w Wietnamie pozostaną bar­
dzo odległe, jeżeli reżim 
Thieu—Ky będzie kontynu­
ował swe dotychczasowe po­
stępowanie wobec opozycji po 
litycznej, którego jaskrawym 
przykładem są stosunki panu­
jące w więzieniu na wyspie 
Kon Son. Złożył on projekt re­
zolucji potępiającej okrutne i 
nieludzkie traktowanie cywil­
nych więźniów politycznych.

*
W środę wobec groźnej 

dla wojsk amerykańskich i saj 
gońskich sytuacji na zachód 
od Da Nang w Wietnamie Po­
łudniowym, skierowano tam 
posiłki sajgońskie w liczbie 
około 5 tysięcy żołnierzy. W 
toczącej się tam od szeregu 
dni bitwie biorą też udział na­
jemnicy USA — „zielone be­
rety” — którymi kierują ofi­
cerowie amerykańscy.

♦
W Kambodży kambodżań- 

skie wojska najemne wyszko.

Strajk dokerów 
brytyjskich

Po raz pierwszy od 1926 ro­
ku 47 tys. dokerów brytyjskich 
przystąpiło do bezterminowego 
strajku powszechnego. Stosun­
kiem głosów 48:32 delegaci 
związków zawodowych doke­
rów odrzucili w środę propo­
zycję pracodawców, dotyczącą 
podwyżki płac dla tej katego­
rii pracowników

Strajk ten odbije się poważ­
nie na brytyjskiej gospodarce. 
Codziennie w brytyjskich por­
tach przeładowuje się towary 
o wartości 37 min. funtów 
szterlingów. Ogłoszenie straj­
ku powszechnego dokerów po­
ciągnęło za sobą natychmiasto­
wy spadek kursu funta szter- 
linga na giełdzie londyńskiej.

Sesja Rady 
Najwyższej ZSRR

Pierwsza sesja Rady Najwyższej ZSRR nowej kadencji za­
kończyła w środę obrady. Wybrano Prezydium Rady Naj­
wyższej, sformowano nowy rząd, uchwalono zasady ustawo­
dawstwa pracy.
Na sesji parlamentu radzie­

ckiego wybrano Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR, składa­
jące się z przewodniczącego, 
14 zastępców przewodniczące­
go, sekretarza i 20 członków 
Prezydium.

Na propozycję sekretarza ge 
neralnego KC KPZR deputowa 
nego Leonida Breżniewa, któ­
ry wystąpił w imieniu KC 
KPZR, Rada Najwyższa wybra 
ła jednomyślnie deputowanego 
Nikołaja Podgórnego przewód 
niczącym Prezydium Rady 
Najwyższej.

Zastępcami przewodniczące­
go Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR wybrani zostali 
przewodniczący prezydiów rad 
najwyższych republik związko 
wych.

Członkami Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR wybrano se- 

lone przez Amerykanów kon­
tynuują walkę wokół miasta 
Kiri Rom. Siły patriotyczne 
zajmują tam silne pozycje.

Z Hanoi donoszą, że w toku 
zaciekłych bojów na obszarze 
prowincji kambodżańskiej 
Kompong-Chan sajgońska ar­
mia marionetkowa straciła 
ostatnio 150 żołnierzy i ofice­
rów. Patrioci zniszczyli 34 po­
jazdy wojskowe i zestrzelili 
cztery samoloty przeciwnika.

Agencja Reutera donosi, że 
pierwsza grupa licząca tysiąc 
„ochotników” syjamskich po­
chodzenia khmerskiego będzie 
gotowa do walk w Kambodży 
za kilka tygodni. Ponad 20 tys. 
„ochotników” przechodzi obec 
nie szkolenie wojskowe w 
miejscowości Prachin Buri 160 
km na północny wschód od 
Bangkoku.

Wciąż jeszcze nie widać koń 
ca wojny — oświadczył we 
wtorek w wywiadzie radio­
wym sekretarz stanu USA Ro- 
gers. Sądząc z jego wywodów, 
Rogers ocenia pesymistycznie 
szanse Pentagonu na odniesie 
nie zwycięstwa militarnego w 
Wietnamie Południowym. Za­
rzucając przeciwnikom USA 
„nieprzejednane stanowisko" 
Rogers mówił, że Stany Zjed­
noczone mogą znaleźć się w ta 
kiej sytuacji, że nie będzie 
..ani wojny ani pokoju", i że 
będą one musiały przez czas 
nieokreślony odpierać ataki 
partyzantów. Możliwe jest — 
powiedział m. in. Rogers — że 
skala działań wojennych bę­
dzie sie nadal zmniejszać, ale 
nie sadzę, że zbliży to nas w 
iakiś sposób do zakończenia 
wojny. (PAP) 

10SO O A.
Zachmurzenie zmienne, miej­

scami przelotne opady. Tempera­
tura maksymalna od 17 st. na pół­
nocnym zachodzie do 21 st. na po­
łudniu kraiu. wiatry umiarkowa­
ne z kierunków zachodnich i pół- - 
nocno-zachodnich. •

kretarza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa, pierw­
szych sekretarzy KC KP Ka­
zachstanu, Białorusi, Uzbeki­
stanu, Ukrainy, pierwszego se­
kretarza Moskiewskiego Korni 
tetu Miejskiego partii, pisarza 
Leonida Sobolewa, marszałka 
Siemiona Budionnego, Anasta- 
sa Mikojana.

Pierwsza sesja Rady Najwyż 
szej ZSRR, która zebrała się 
14 bm., kontynuowała swoją 
pracę na Kremlu. Zgodnie z 
konstytucją, na pierwszej sesji 
parlamentu rozpatrzono spra­
wę utworzenia rządu.

Na przedpołudniowym posie 
dzeniu parlamentu przewodni­
czącym Rady Ministrów wybra 
no Aleksieja Kosygina. Depu­
towany Kosygin przedstawił 
parlamentowi skład rządu za­
twierdzony przez Komitet Cen 
tralny KPZR. Rada Najwyż­
sza jednomyślnie zatwierdziła 
ten skład.

Kiriłł Mazurów i Dmitrij Po 
lański wybrani zostali pierw­
szymi zastępcami przewodni­
czącego Rady Ministrów.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, Aleksiej Kosygin 
oświadczył, że rząd będzie na­
dal kontynuował leninowską 
linię generalną KPZR, którą 
popiera cały naród radziecki.

W środę na wspólnym posie 
dzeniu obu izb Rady Najwyż­
szej rozpatrywano projekt za­
sad ustawodawstwa pracy. Re­
ferat na ten temat wygłosił de 
putowany sekretarz Wszech- 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych W. 
Prochorow. Referat podkreśla, 
że projekt zasad ustawodaw­
stwa pracy zachowuje podsta­
wowe założenia opracowanego 
przy udziale i pod kierowni­
ctwem Lenina kodeksu ustaw 
o pracy Federacji Rosyjskiej.

Rada Najwyższa ZSRR po 
dyskusji w komisjach i na se­
sji plenarnej jednomyślnie za­
twierdziła zasady ustawodaw­
stwa pracy opracowane przez 
rząd i Centralną Radę Związ­
ków Zawodowych.

Sesja Rady Najwyższej 
ZSRR uchwaliła również w 
drugim dniu obrad, oświadcze­
nie w sprawie Indochin oraz 
o sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie.

Parlament radziecki w pełni 
zaaprobował politykę rządu 
ZSRR w sprawie udzielania po 
parcia narodom Indochin w 
ich walce przeciwko agresji im 
perialistycznej oraz udzielania 
wszechstronnej pomocy pań­
stwom arabskim w ich walce 
przeciwko agresji Izraela.

PAP

Douglas - Home w Paryżu
W środę przybył do Paryża na 

zaproszenie ministra spraw zagra­
nicznych Francji — M. Schuman­
na, sekretarz stanu do spraw za­
granicznych Brytyjskiej Wspólno­
ty Narodów — Alec Douglas-Ho- 
me.

Według oficjalnych kół francus­
kich rozmowy obu ministrów do­
tyczą wielu problemów, z dziedzi­
ny politycznej, finansowej, mo­
netarnej oraz spraw współpracy 
na polu technologii i obrony.

Brytyjsko - NRF-owskie
rozmowy

Nowy brytyjski minister obrony 
— lord Carrington, przybył w śro­
dę przed południem z 3-dniową wi 
zytą do Republiki Federalnej. Od­
był on 2-godzinna rozmowę z za- 
chodnioniemieckim szefem tego re 
sortu — Helmutem Schmidtem.

Nowy rząd fiński
W środę o godz. 11.00 prezydent 

Finlandii — U. Kekkonen. powołał

Izraelskie „Phantomy" 
nad Kanałem Sueskim

We wtorek samoloty izrael­
skie usiłowały zaatakować po­
zycje egipskie w strefie Kana­
łu Sueskiego, m. in. w rejonie 
El-Kantary, El-Ferdan i El- 
Kap. Egipska artyleria przeciw 
lotnicza zmusiła maszyny nie­
przyjacielskie do odwrotu i u- 
niemożliwiła wykonanie ich 
misji. Jeden z samolotów izra­
elskich typu „Phantom“ został 
trafiony.

Również we wtorek przez 2 
godziny toczył się w strefie Ka 
nału Sueskiego pojedynek arty 
leryjski.

W środę obrona przeciwlot­
nicza ZRA zmusiła do odwrotu 
20 izraelskich samolotów, któ­
re usiłowały dokonać tego 
dnia nalotu na pozycje egip­
skie wzdłuż Kanału Sueskiego. 
Maszyny nieprzyjacielskie u- 
dawały się w, kierunku portu 
Tufik, Suezu i El Balah.

☆

Jordański rzecznik wojsko­
wy oświadczył, że dwa samo­
loty izraelskie ostrzeliwały w 
środę dwukrotnie wioskę Czu- 
nah, położoną w północnej czę 
ści doliny Jordanu. 30 osób cy 
wilnych zostało rannych. Samo­
loty izraelskie zniszczyły 3 po­
jazdy. (PAP)

Porozumienie ministrów 
dla koordynacji prac
Czterech ministrów podpisa­

ło wczoraj pierwsze porozu­
mienia dotyczące planów koor 
dynacji rozwiązania 8 proble­
mów węzłowych. Jest to nowa 
forma współdziałania poszcze­
gólnych resortów, odpowie­
dzialnych za realizację tych 
problemów mająca na ce­
lu maksymalne przyspiesze­
nie tempa prac i zwiększenie 
ich efektywności. Porozumie­
nia podpisali: przewodniczący 
Komitetu Nauki i Techniki — 
prof. Jan Kaczmarek, minister 
przemysłu ciężkiego — Fran­
ciszek Kaim, minister przemy­
słu maszynowego — Janusz 
Hrynkiewicz i wiceminister ko 
munikacji — Stanisław Czer­
niak.

Podpisane porozumienia do­
tyczą problemów, które znaj­
dą się w planie rozwoju nau­
ki i techniki na lata 1971-75.

Wyrok za naruszenie 
strefy powietrznej NRD

Sąd grodzki dzielnicy Berlina 
Lichtenberg skazał we wtorek pi­
lotów zachodnioniemieckich Le­
opolda Rittmeyera i Rolfa Haus- 
manna (obaj z Frankfurtu nad 
Menem) za naruszenie ustawy o 
lotnictwie cywilnym NRD i in­
nych postanowień ustawowych na 
kary po roku i 10 miesięcy 
względnie roku i 7 miesięcy po­
zbawienia wolności oraz konfiska­
tę bez odszkodowania samolotu 
motorowego D-enty, na którym 
naruszyli 21 czerwca br. obszar 
powietrzny NRD. (PAP)

oficjalnie nowy rząd fiński z pre­
mierem Ahti Kar jalainenem na 
czele. Gabinet ten, mający opar­
cie w większości parlamentarnej, 
zastąpił rząd „techniczny” premie

ra T. Aura, sprawujący swe funk­
cje przez dwa ostatnie miesiące.

Spotkanie:
Rogers — Dohrynin

We wtorek odbyło się spotkanie 
sekretarza stanu USA — Rogersa, 
z ambasadorem radzieckim w Wa­
szyngtonie — Dobryninem. Rzecz­
nik Departamentu Stanu oświad­
czył, iż omawiane były problemy 
bezpieczeństwa europejskiego.

Stąózaw ąotcu/if, do żnlur

Międzykółkowa Baza Maszynowa w Stęszewie k. Poznania 
obsługuje 7 wsi, które maję 3 tys. ha gruntów ornych. Park 
maszynowy Bazy liczy m. in. 26 ciągników, 20 snopowiąza- 
łek, 2 kombajny itp. Wszystek sprzęt jest całkowicie gotowy 
do żniw. Podobnie było i w poprzednich latach, toteż rolni­
cy nie maią powodów do narzekań na pracę maszyn. Doko­
nuje się nimi ok. 90 proc, robót żniwnych w rejonie działa­
nia bazy. W roku ubiegłym obrót wyniósł 3,5 min zł, a zysk 
osiągnął sumę 500 tys. zł. Został on uzyskany głównie z tran­

sportu pozarolniczego.
CAF — Szyperko

Spotkanie w Belwederze

0 wspólny front 
w zwalczaniu marnotrawstwa

Przewodniczący Rady Państwa, Marszałek Polski — Ma­
rian Spychalski przyjął wczoraj w Belwederze pracowni­
ków prókuratury PRL z prokurotorem generalnym — Ka­
zimierzem Kosztirką.
Na spotkaniu omówiono m. 

in. zagadnienia wiążące się z 
potrzebą bardziej zdecydowa­
nego i skutecznego zwalczania 
wszelkich przejawów niegospo 
darności i marnotrawstwa.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa podkreślił konieczność 
głębszej specjalizacji prokura­
torów w zakresie poblematyki

Parlamentarzyści 
brytyjscy w obronie

B. Devlin
W parlamencie brytyjskim 

liczni deputowani wyrazili o- 
burzenie w związku z pozba­
wieniem ich prawa do wystę­
powania w obronie swojej ko- 
leżankir-bojowniczki o prawa 
obywatelskie w Irlandii Półno­
cnej Bernadettę Devlin.

Devlin odsiaduje obecnie 6 
miesięcy więzienia w północ- 
no-irlandzkim mieście Ar- 
magh. Mimo iż jest posłanką 
do parlamentu brytyjskiego ze 
środkowego Ulsteru. B. Devlin 
nie korzysta z nietykalności o- 
sobistej w Irlandii Północnej.

Speaker Izby Gmin wyjaśnił, 
że dopóki więzienia w Irlandii 
Północnej znajdują się w ge­
stii rządu północno-irlandzkie- 
go, parlamentarzyści brytyjscy 
nie mogą składać interpelacji 
w „sprawie Devlin“. (PAP)

Aresztowania w Hiszpanii
W Madrycie aresztowano ostat­

nio około 100 hiszpańskich robot­
ników. Aresztowań t^ch dokona­
no na posiedzeniach komisji robot 
niczych — organizacji związko­
wych, których działalność jest w 
Hiszpanii wzbroniona.

Atak na Senegal
Radio Senegal podało we wtorek 

wieczorem, że artyleria portugal­
ska ostrzelała z terytorium Gwi­
nei — Bissau, senegalską miejsco­
wość Koladintomaounde w prowin 
cji Casamance, zabijając dwie oso 
by cywilne i raniąc dwie dalsze.

Zakaz działalności
Rząd cejloński z panią Bandara- 

naike na czele, zakazał działalno­
ści na tej wyspie organizacji ame­
rykańskiej pod nazwą „Fundusz 
Azji”. Zakaz umotywowano u- 
prawianiem przez tę organizację 
szpiegostwa. 

ekonomicznej, jak również 
współdziałania szerszym niż do 
tychczas frontem nie tylko z 
innymi instytucjami ścigania i 
wymiaru sprawiedliwości, ale 
także z załogami zakładów pra 
cy, radami zakładowymi i ra­
dami robotniczymi, które są w 
szczególnym stopniu zaintere­
sowane w osiąganiu dobrych 
efektów gospodarowania i usu 
waniu źródeł niedociągnięć w 
tym zakresie. Niezbędne jest 
również silniejsze powiązanie 
prokuratury z instancjami po­
litycznymi i organizacjami spo 
łecznymi skupionymi we Fron­
cie Jedności Narodu. (PAP)

Doroczna
nagroda SARP

Z udziałem przewodniczące­
go Rady Państwa Marszałka 
Polski — Mariana Spychalskie 
go, który jest honorowym pre­
zesem SARP, odbyła się w śro 
dę uroczystość wręczenia do­
rocznej nagrody imienia archi­
tektów Stanisława Nowickiego 
i Stanisława Skrypija, przyzna 
wanej za najlepszy projekt dy 
plomowy wykonany na wyż­
szej uczelni architektonicznej 
w kraju.

Nagrodę roku 1970 zdobył 
mgr inż. arch. Aleksander Ski­
biński za projekt dyplomowy 
pt. „Typowe szkoły podstawo­
we” wykonany pod kierun­
kiem doc. arch. Zbigniewa Ba- 
cia na wydziale architektury 
Politechniki Wrocławskiej.

Specjalne wyróżnienie jury 
konkursu przyznało mgr. inż. 
arch. Andrzejowi Getterowi 
za projekt dyplomowy pt. „O- 
środek badawczo-naukowy 
PAN w Zabrzu”, wykonany 
pod kierunkiem prof. dr. Zyg­
munta Majerskiego na wydzia 
le budownictwa i architektury 
Politechniki Śląskiej. (PAP)

Pożar w porcie 
hamburskim

Ogromny pożar, jaki wybuchł w 
porcie hamburskim w nocy z 
wtorku na środę, wyrządził szko­
dy sięgające kilku milionów ma­
rek. Straż pożarna Hamburga 
przez 3 godziny walczyła z 
ogniem, który wybuchł w jednym 
z magazynów. Przyczyny pożaru 
nie są jeszcze znane. Przypuszcza 
się, że w magazynie znajdowały 
się materiały łatwopalne. (PAP)



Kozaczki nie będą już przeciekać Robotnik i cenzusem maturalnym
Program poprawy jakości obuwia

Dwie główne wady naszego obuwia: odklejanie się spodów 
i pękanie wierzchów (w butach ze skaju) oraz lakierów by­
ły powodem aż 53 proc, reklamacji składanych przez klien­
tów w ostatnich miesiącach. Inne skargi dotyczyły odbar­
wiania się skór, plam i zacieków na obuwiu, nietrwalości 
zamków błyskawicznych, pękania szwów itp. Na listę usterek 
wyliczonych przemysłowi trzeba dopisać jeszcze jedną wadę, 
a mianowicie przemakalność części obuwia jesienno — zimo-
wego. A jest to sprawa tym 
nieź obuwia dla dzieci.
Źródłem nieodpowiedniej ja 

kości obuwia jest przede wszy 
stkim niewłaściwy dobór ma­
teriałów i nie najlepsza ich ja­
kość, a także niestaranne wy­
konywanie poszczególnych o- 
peracji produkcyjnych. Wszy­
stko to i^iąże się z procesem 
chemizacji przemysłu obuwni­
czego, który w związku ze 
światowym deficytem skór na 
turalnych stosuje w coraz szer 
szym zakresie surowce zastęp­
cze wymagające udoskonaleń.

Ostatnio kompleks zagad­
nień związanych z jakością o- 
buwia i możliwościami jej po­
prawy był tematem narady w 
Ministerstwie Przemysłu Lek­
kiego.

Aby wyeliminować odkleja­
nie się spodów w obuwiu — 
zakłady powinny mieć do dys­
pozycji lepsze kleje — poliure­
tanowe, ale ich produkcję na­
sza chemia dopiero podejmuje. 
Trzeba więc będzie na razie ko 
rzystać z klejów butapreno­
wych, których jakość jednak 
będzie teraz systematycznie ba 
dana w Instytucie Przemysłu 
Skórzanego. Natomiast chemia 
będzie je dostarczała w mniej­
szych opakowaniach, co ułat­
wi racjonalniejsze przechowy­
wanie i utrzymanie świeżości. 
Wydano też polecenia zakła­
dom o zaostrzeniu rygorów 
technologicznych przy klejeniu 
spodów.

Ponieważ najpilniejszym pro 
blemem jest poprawa jakości 
butów zimowych, a na szybkie 
zmiany w zakresie poprawy ja 
kości surowców używanych na 
to obuwie nie można liczyć, 
szczególnej wagi nabierają

Polonijny zespół z NRF 
zrodził się... w Luboniu

Już blisko 3 tygodnie trwa 
tournee po kraju polonijnego 
zespołu pieśni i tańca „Orzeł 
Biały” z Hildesheim (NRF).

W skład tego 60-osobowego 
zespołu wchodzi młodzież w 
wieku lat 14-25 synowie i cór­
ki tej emigracji, którą wojen­
ne losy rzuciły na tereny Nie­
miec. Twórcą i prezesem zespo 
łu, który kultywuje i upow­
szechnia tradycje polskiego 
tańca, pieśni i piosenki ludo­
wej — jest Wielkopolanin, w 
latach przedwojennych założy­
ciel chóru „Bard” w Luboniu 
k/Poznania, były więzień hit­
lerowskich obozów koncentra­
cyjnych — Gracjan Król.

PAP

Międzynarodowy kongres 
prawników-demokratów
W stolicy Finlandii rozpoczął 

się w środę IX światowy kon­
gres Międzynarodowego Sto­
warzyszenia Prawników Demo 
kratów. W pracach kongresu 
bierze udział przeszło 300 de­
legatów z 55 krajów świata.

Porządek dzienny kongresu 
przewiduje omówienie aktual­
nych problemów walki o po­
kój i bezpieczeństwo między­
narodowe oraz problemów 
związanych z ochrona podsta­
wowych praw człowieka w 
świecie współczesnym. (PAP) 

HUMOR I SATYRA

Z Gł.OS WIELKOPOLSKI AB
MIIIIllllll I61III II1181IIllll

Dzisiejszy serwis lnformaevłnv 
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sprawy odpowiedniego doboru 
surowców do poszczególnych 
typów obuwia. W. związku z 
tym IPS ma przeprowadzić ba 
dania, które umożliwią np. wy 
konywanie modeli cholewek do 
kozaczków ze skaju łączonego 
ze skórą. Najbardziej narażone 
na zginanie i kontakt ze śnie­
giem części cholewki będą wy 
konane ze skóry. Wprowadzi 
się też większą liczbę modeli 
ze spodami gumowymi wyżej 
zachodzącymi na cholewkę. In 
stytut Przemysłu Skórzanego 
ma też do końca br. zakończyć 
pracę nad metodami impregna 
cji obuwia. (PAP)

Po egzaminie wstępnym na Politechnikę

Fizyka „piętą adiillesową“
Informowaliśmy już o nie najlepszym przygotowaniu osób 

ubiegających się o przyjęcie naUAM i Wyższą Szkolę Ekono­
miczną w Poznaniu. Jak wyglądała sytuacja na Politechnice 
Poznańskiej?
Zakończony już egzamin 

wstępny na tę uczelnię ujaw­
nił również słabe przygotowa­
nie kandydatów. Najsłabiej 
zdawano, co dziwne, z przed­
miotów kierunkowych: mate­
matyki, a zwłaszcza z fizyki. 
Jak wiadomo, w tym roku do 
egzaminów wstępnych na wyż­
sze uczelnie przystąpili bądź 
ubiegłoroczni maturzyści z li­
ceów, bądź tegoroczni 
wenci techników. W 
kach zawodowych nie 
dwóch ostatnich latach 
tu leży przyczyna 
gotowania z tego 
W związku z tym 
rzy narzekają na 
nie programu w 

absol- 
techni- 
ma na 

fizyki i
słabego przy 
przedmiotu, 
egzaminato- 

złe rozwiąza 
technikach,

zwłaszcza, że z tych szkół naj 
więcej osób stara się o przyję­
cie na Politechnikę. Ubiegło­
roczni maturzyści zaś po tro­
sze już zapomnieli wiadomości 
z matematyki. Zaznaczyła się 
mała samodzielność w rozwią 
zywaniu stawianych zagadnień.

Na 1695 zgłoszonych — do 
egzaminu wstępnego nie przy-

Nowa kopalnia 
6 miesięcy przed terminem

Na blisko 6 miesięcy przed 
terminem zakończono pierwszy 
etap budowy najnowocześniej­
szej i jednej z największych w 
kraju kopalni rud cynkowo- 
ołowiowych w Dąbrówce Wiel 
kiej. Nowa kopalnia jest 5 z ko 
lei zakładem wydobywczym 
kombinatu górniczo-hutnicze­
go „Orzeł Biały”, działającym 
w najstarszym polskim zagłę­
biu tego minerału — Niecce 
Bytomskiej. Ukończenie pierw 
szego etapu oznacza w nowej 
kopalni przekazanie do rozru­
chu mocy produkcyjnych, odpo 
władających jednej czwartej 
projektowej zdolności wydo­
bywczej. W 1972 r. kopalnia w 
Dąbrówce wydobywać będzie 
tyle rud. ile ich dostarczają 4 
stare kopalnie macierzystego 
kombinatu. Surowiec kierowa­
ny bedzie głównie, podobnie 
jak przeważająca większość ca 
lego wydobycia rud kombinatu 
„Orzeł Biały”, do oddalonej o 
kilkanaście kilometrów huty 
cynku w Miasteczku Śląskim.

bardziej istotna, że dotyczy rów-

,Manifest Lipcowy' przy na-

Pod koniec lipca największy 
sfałek zbudowany w polskich 
stoczniach 55-tysięcznik m/s 
„Manifest Lipcowy" wypłynie 
w próbny rejs. Na zdjęciu:

brzeżu wyposażenia w stocz­
ni gdyńskiej im. „Komuny 

Paryskiej".
CAF — Uklejewski

stąpiło 161 kandydatów. Po 
egzaminie pisemnym odpadło 
386 osób. Ogółem zdało wszy­
stkie egzaminy 761 kandyda­
tów — na 681 miejsc. Politech­
nika ma nadzieję na dodatko­
wych 30 miejsc, a zatem nie 
będzie można przyjąć 51 osób. 
Niektórzy, mimo uzyskanego 
minimum punktów, zdawali 
bardzo słabo i nie wykazali 
pełnej przydatności do podję­
cia studiów, (mb)

2 tysiące pionierów
uczestnikami „Malty-70“
„Pokój — przyjaźń — soli­

darność” — to hasło wywoław 
cze dziewiętnastej z kolei mię­
dzynarodowej akcji letniej 
Związku Harcerstwa Polskiego. 
W ramach wymiany zagranicz 
nej przyjedzie ogółem do na­
szego kraju ok. 2 tys. pionie­
rów z ZSRR, Czechosłowacji, 
Węgier, Bułgarii i NRD. Taka 
sama liczba harcerzy wyjedzie 
na pionierskie obozy zagranicz 
ne.

Gościć będziemy też w na­
szym kraju ponad 350-osobową 
grupę młodzieży — przedsta­
wicieli 26 organizacji pionier­
skich i dziecięcych sponad 20 
krajów. Od 16 lipca będą oni 
uczestniczyć w XIX Central­
nym Międzynarodowym Obozie 
ZHP zlokalizowanym w ośrod­
ku harcerskim w Chorzowie. 
Po zakończeniu 10-dniowego 
pobytu na obozie w Chorzowie 
delegacje młodzieży zagranicz­
nej wezmą udział w obozach, 
organizowanych przez poszczę 
gólne chorągwie: bydgoską, kie 
lecką, olsztyńską, opolską i 
wrocławską. (PAP)

Chmury nad gospodarką brytyjską
Po majowym deficycie w bilansie handlo­

wym Wielkiej Brytanii, który wyniósł 11 min. 
funtów szterlingów, dane brytyjskiego Board 
of Trade za czerwiec wykazały ponownie róż­
nicę między ogólną wartością eksportu i im­
portu, na sumę 51 min. funtów szterlingów. 
Jest to najwyższy miesięczny deficyt handlo­
wy od kwietnia ub. roku.

Komunikat brytyjskiego Ministerstwa Han­
dlu Zagranicznego wywołał panikę w kołach 
wielkiego biznesu kraju i prasy angielskiej. 
Natychmiast po opublikowaniu tych danych 
kursy akcji wielkich towarzystw przemysło­
wych. państwowych papierów wartościowych 
oraz dolarowy parytet funta szterlinga zaczę­
ły spadać 1 tendencja ta utrzymywała się do 
czasu zamknięcia londyńskiej giełdy pienięż­
nej. Parytet funta na giełdzie londyńskiej w 
stosunku do dolara spadł z 2,3920 punkta do 
2,3895 punkta

Dziennik „Evening News” scharakteryzował 
komunikat Board of Trade jako „oficjalne po­
twierdzenie pogarszającej się gwałtownie sy­
tuacji ekonomicznej Wielkiej Brytanii”.

Dziennik „Morning Star“ pisze w swym nu­
merze z 15 bm., że za tymi godnymi pożało­
wania cyframi w bilansie handlowym kryje 
się zgubna polityka gospodarcza torysów i 
prawicowego odłamu partii labourzystowskiej, 
która usiłuje przezwyciężyć trudności gospo­
darcze Anglii poprzez zamrażanie płac i 
zmniejszenie wydatków na potrzeby społecz-

ne. Nie jest to droga — podkreśla dziennik 
— która prowadziłaby do poprawy sytuacji 
gospodarczej kraju. Likwidacja trudności eko­
nomicznych może nastąpić tylko poprzez rewi­
zję całokształtu polityki, a przede wszystkim 
redukcję wydatków na cele wojskowe, ogra­
niczenie działalności monopoli i eksportu ka­
pitału za granicę oraz uniezależnienie się od 
międzynarodowych banków. W istniejących 
warunkach — pisze „Daily Telegraph“ trudno 
żywić nadzieje na obniżenie podatków, czego 
z niecierpliwością oczekują wyborcy, którzy 
oddali swoje głosy na konserwatystów.

Torysi wykorzystują ujemny bilans handlo--* 
wy dla usprawiedliwienia swej aktualnej stra­
tegii ekonomicznej, którą polega na utrzymy­
waniu dotychczasowego status quo w gospo­
darce kraju. Oznacza to jednym słowem, iż 
torysi mogą zwlekać z ogłoszeniem zapowia­
danych w toku walki wyborczej cięć podatko­
wych.

Jednocześnie ogłoszone ostatnio przez Mini­
sterstwo Skarbu wyniki przeprowadzonej ana­
lizy stanu gospodarki nie przedstawiają do­
wodów na to, iż gospodarka brytyjska znaj­
duje się na drodze intensyfikacji rozwoju. Wy- 
daje się także rzeczą wątpliwą, aby w drugiej 
połowie bieżącego roku finansowego konsump­
cja na rynku wewnętrznym wzrosła o 4 pro­
cent tak jak to zakłada projekt budżetu za­
twierdzony przez Jenkinsa. (PAP)

Nacjonaliści z NRF 
mobilizują siły

Rozłamowe tendencje w 
tii Wolnych Demokratów, 
go konkretnym wyrazem 

Par 
cze- 
jest

utworzenie przez konserwa­
tywnych polityków tej partii 
(Mendego, Zoglmanna, Bahne- 
ra i innych) tzw. „Hohensy- 
burger Kreis” i „Akcji Narodo 
wo-Liberalnej”, znalazły na­
śladownictwo również w szere 
gach SPD.

O konkretnym tego przykła­
dzie informuje monachijska 
„Akcja Demokratyczna’’, orga 
nizacja skupiająca reprezentan 
tów postępowych organizacji 
społecznych i politycznych, a 
także niektórych członków z 
FDP. SPD i Żwiązków Zawo­
dowych. Konkretne i analogicz 
ne kroki w celu nadania roz­
łamowym tendencjom odpo­
wiedniej formy organizacyjnej 
rozwijają przede wszystkim 
czołowi działacze odwetowych 
związków przesiedleńczych: 
Hupka i Richter. Obydwaj są 
członkami SPD i chcą w ra­
mach tej partii stworzyć tzw. 
„Koło Kurta Schumachera”. 
Kurt Schumacher był pierw­
szym po wojnie przywódcą par 
tii socjaldemokratycznej i prze 
jawiał duże tendencje nacjo­
nalistyczne. (PAP)

Akcja: „Każdy kłos...“ rozpoczęła
„Byli i są na wsi ludzie, którzy 

szczególnie potrżebują pomocy: sa 
motni, w podeszłym wieku, cho­
rzy. I wiec, wdowom, inwali­
dom, rodzinom ofiar wojny, rol­
nikom. których synowie odbywa­
ją służbę wojskową, młodym kole 
gom, rozpoczynającym niełatwą 
drogę samodzielnego gospodaro­
wania nieśmy swoją bezintere­
sowną pomoc w okresie żniw. 
Wszędzie tam, gdzie jest to moż­
liwe organizujmy opiekę nad 
dziećmi wiejskimi, aby ich rodzi­
ce mogli spokojnie zbierać plony”.

Taki apel po raz trzeci skie­
rował Sekretariat ZG Związku

Nowe ofiary Tatr
W nocy z wtorku na środę

ratownicy zakopiańskiego
GOPR-u zakończyli wielogo­
dzinną akcję. Na ścianie Swi- 
stówki (między Morskim O- 
kiem, a Doliną Pięciu Stawów) 
z niewiadomych przyczyn przy 
forsowaniu 80-metrowej skały 
odpadły dwie taterniczki. Jed­
na z nich, 19-letnia Anna Gor- 
czyma z Łańcuta, poniosła 
śmierć na miejscu. (PAP)

■■■

| Nowy typ szkoły średniej
Zakończyły się już egzaminy do szkół śrędnich. Być

a więc także odpowiedni zasób wiedzy ogólnej.

niektórzy znajdą dla siebie jeszcze miejsce w nowym 
szkoły kształcącej robotnika z cenzusem maturalnym, 
ly te otwierają od września br. eksperymentalne, nieliczne na 
razie klasy. Coraz częściej przy obsłudze skomplikowanych 
urządzeń, pulpitów sterowniczych — wymagany jest wysoki 
poziom wiedzy fachowej i przygotowania ogólnego. Wycho­
dząc tym potrzebom naprzeciw resort oświaty postanowił 
otworzyć nowy typ szkoły średniej, przygotowującej wyso­
kiej klasy fachowców w wybranych dziedzinach, dającej im, 
obok przygotowania zawodowego, również cenzus maturalny,

Pierwsze oddziały tego typu 
nowych szkół będą czynne od 
września br. Na początek bę­
dzie ich kilka. Powołały je po­
szczególne kuratoria okręgów 
szkolnych, m. in. kuratorium 
rzeszowskie otworzyło dwa od 
działy klas pierwszych, kształ­
cące elektromechaników urzą­
dzeń przemysłowych. Kurato­
rium lubelskie otworzyło rów­
nież dwa oddziały: mechani­
ków obróbki skrawanej i mon­
terów urządzeń elektronicz­
nych. Podobne szkoły średnie 
otwarte zostały w Warszawie, 
przy Zakładach Kasprzaka, a 
także w kieleckim, katowic­
kim i opolskim okręgu szkol­
nym.

Po okresie rocznego ekspery 
mentu, polegającego na wnikli 
wej analizie i obserwacjach ze 
strony władz dydaktyczno-o- 
światowych od września
1971 r. przewiduje się rozsze­
rzenie sieci tego typu szkół 
średnich. Ich rozwojem i upow 
szechnieniem są żywo zainte­
resowane poszczególne gałęzie 
naszego przemysłu. Szkoły te 
kształcić będą poza wymienio­
nymi wyżej specjalnościami, 
mechaników narzędzi pomiaro 
wych, automatyki przemysło­
wej, budowy i naprawy ma­
szyn, elektromechaników urzą- 
dzeń przemysłowych, operato­
rów procesów przemysłu che­
micznego. Wszystko to są kie­
runki nowoczesne, o dużych 
perspektywach rozwojowych.

Nauka w nowej szkole trwać 
będzie 4 lata. O przyjęcie u- 
biegać się będą mogli absol­
wenci klas VIII. Obowiązywać 
będzie egzamin wstępny, odpo 
wiadający w ogólnych założe-

Młodzieży Wiejskiej do całej 
młodzieży zamieszkałej na 
wsi, a także do tych dziewcząt 
i chłopców, którzy spędzają na 
wsi wakacje.

O przygotowaniach do akcji 
„Każdy kłos na wagę złota”, 
poinformował przewodniczący 
ZG ZMW — Zdzisław Kurow­
ski na konferencji prasowej, 
która odbyła się 15 bm. w 
Warszawie.

O przygotowaniach do tej 
akcji w naszym województwie 
już pisaliśmy. W tej chwili na­
pływają już pierwsze meldun­
ki o jej realizacji.

Na Opolszczyźnie rozpoczęło 
już pracę 217 sezonowych pla­
cówek opieki nad dziećmi, 
prowadzonych przez działaczy 
ZMW. Podobnie jest w innych 
województwach, m. in. olsztyń 
skim, białostockim, katowic­
kim, gdzie dziecińce czynne są 
już od początku lipca, a szereg 
kół ZMW pomaga rolnikom w 
„małych żniwach”. (PAP)

może 
typie 

Szko-

niach wymaganiom do liceum 
ogólnokształcącego, z położe­
niem szczególnego nacisku na 
przedmioty matematyczno-fi­
zyczne.

Do otwieranych od września 
klas skompletowano już w za 
sadzie listy uczniów, wybiera­
jąc spośród tych, którzy zdawa 
li do techników. (PAP)

W sprawie zbrodni w My Lai
Podkomisja kwestionuje 

wyjaśnienia Westmorelanda
W środę opublikowano w 

Waszyngtonie sprawozdanie 
specjalnej podkomisji Izby Re 
prezentantów, która przez sze­
reg miesięcy badała szczegóło­
wo wszystkie wiadomości o ma 
sakrze ludności cywilnej w po 
łudniowowietnamskiej wiosce 
My Lai, której nazwa stała się 
symbolem zbrodni agresorów 
USA w tym kraju.

Podkomisja doszła do wnios­
ku, że Pentagon i Departament 
Stanu robiły wszystko co moż­
liwe, by zatuszować tę zbrod­
nię i uchronić przed odpowie­
dzialnością karną jej spraw­
ców?. W tym celu starano się 
zatrzeć wszelkie dowody i prze 
szkodzić wyjaśnieniu okolicz­
ności zbrodni. Członkowie ko­
misji zakwestionowali m. in. 
wyjaśnienia generała Westmo­
relanda, który w owym czasie 
dowodził wojskami amerykań­
skimi w Wietnamie Południo­
wym. Utrzymywał on, jakoby 
nic nie wiedział o wymordowa 
niu niewinnych ofiar. Co wię­
cej, dowództwo wojsk USA usi 
łowało przedstawić w jak naj­
lepszym świetle dywizję ame­
rykańską, której żołnierze uczę 
stniczyli w masakrze mieszkań 
ców cywilnych My Lai, a po­
nadto uznało za właściwe od­
znaczenie szeregu wojskowych 
tej dywizji.

Tymczasem — jak stwierdza
wiadomo, żepodkomisja

: wojska USA umyślnie rozstrze 
| lały wielu cywilnych mieszkań 
i ców wioski My Lai. (PAP)

Kara i jaja
Przez 14 miesięcy stanowisko 

ambasadora Stanów Zjednoczo 
nych Ameryki Północnej po­
zostawało w Szwecji nieobsa- 
dzone. Była to „kara” zasto­
sowana przez Waszyngton, w 
związku z krnąbrnością Skan­
dynawów wobec amerykań­
skiej agresji w Wietnamie.

Jak wiadomo nie tylko 
szwedzka prasa krytykowała 
waszyngtońską politykę azja­
tycką, czyniły to także, 
szwedzkie osobistości oficjal­
ne, z premierem włącznie. 
Nadto Szwecja uznała Demo­
kratyczną Republikę Wietna­
mu, postanowiła jej przyznać 
pomoc w wysokości 225 min. 
dolarów, udzieliła i udziela 
schronienia licznym obywate­
lom USA, odmawiającym wzię 
cia udziału w walkach w Wiet 
namie.

Nie chcąc przeciągać struny 
w „karaniu” Szwedów. Biały 
Dom po 14 miesiącach zdecydo 
wał się na wysłanie do Sztok­
holmu nowego ambasadora w 
osobie Jerome Hollanda. Już 
na lotnisku powitały go okrzy- 
ki\ „Go home'.” i napisy 
„Szwecja cię nie chce”. W nie­
wiele dni później, gdy nowo 
mianowany ambasador przy­
był na otwarcie amerykańskie­
go ośrodka kulturalnego w 
Sztokholmie — został obrzuco­
ny jajami.

Nieładnie. Szwedzi wyraźnie 
nie doceniają tego, jak wiele 
USA robią dla „wolnego świa­
ta” w Wietnamie... (wp)

Będzie więcej 
telewizorów

Wczoraj w Warszawskich 
Zakładach Telewizyjnych roz­
poczęła pracę nowa taśma pro 
dukcyjna. Dzięki niej produk­
cja fabryki wzrośnie w przy­
szłym roku o ok. 100 tys. od­
biorników, przy pełnej pracy 
na dwie zmiany. Jeszcze w 
tym roku nowa taśma pozwoli 
zmontować dodatkowo 20 tys. 
telewizorów. Ogółem w br. 
WZT dostarczą 403 tys. odbior 
ników. (PAP)
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Z doświadczeń komisji zakładowych

NIEFRASOBLIWOŚCI - WSTĘP WZBRONIONY
Drugi, niezwykle ważny, 

etap przygotowań do re­
formy systemu bodźców 

materialnego zainteresowania 
w przemyśle, przypadł akurat 
na pełnię sezonu urlopowego 
(czerwiec, lipiec, sierpień). Ist­
nieje uzasadniona obawa, że 
administracja gospodarcza róż 
nych szczebli, nawykła wła­
śnie w tych miesiącach odpo­
czywać, może potraktować ten 
etap z pewną niefrasobliwo­
ścią.

Pierwsze sygnały świadczą­
ce o tym już do nas docie­
rają. Czerwcowe szkolenia 
członków zakładowych komi­
sji do spraw reformy, zostały 
przez niektóre zjednoczenia po 
traktowane w sposób formal­
ny. Zainteresowani dowiedzie­
li się na nich niewiele więcej 
ponad to, co mogli wyczytać w 
gazetach. Niektórzy z wyzna- 
czonych przez zjednoczenia
przewodniczący tych komisji, 
przebywają w podopiecznych 
zakładach zbyt krótko, aby 
trzymać rękę na pulsie i nada­
wać ton pracy poszczególnym 
zespołom problemowym. Licz­
ne komisje pracują bez pomo­
cy fachowców od spraw orga­
nizacji, technologii i finansów. 
Na dobitek, wiele osób nie­
zbędnych w pracach komisji, 
pakuje manatki i wyjeżdża na 
urlop.

Zjawiska takie mogą zdepry 
mować nawet najbardziej wy-

Dożynki w Wielkopolsce
Nakładem Pałacu Kultury w 

Poznaniu, ukazało się drugie 
uzupełnione, wydanie pracy 
Aleksandry W oj ciechowskie j
pt. „Dożynki w Wielkopolsce”, 
której celem jest upowszech­
nienie tradycji kultury ludo-

Mleko na świecie

Najwięcej
w Nowej Zelandii

Jak podają statystyki Orga­
nizacji Wyżywienia i Rolni­
ctwa ONZ (FAO), produkcja 
mleka na świecie przekroczy­
ła w ubiegłym roku poziom 380 
mld litrów. W ciągu ostatnich 
5 lat wzrastała przeciętnie o 10 
mld litrów rocznie. Do cieka­
wostek można przy tym zali­
czyć fakt, iż tylko 10 proc, pro 
dukowanego na świecie mleka 
— to mleko z innych niż kro­
wy zwierząt — owiec, kóz, 
wielbłądów itp.

Na jednego mieszkańca na­
szego globu przypada przecięt­
nie 110 litrów, a więc przeszło 
4-krotnie mniej niż w Polsce 
(około 450 litrów).

Poziom produkcji na poszczę 
gólnych kontynentach i w róż 
nych ich rejonach dość znacz­
nie odbiega od przeciętnej 
światowej. Najwięcej, bo prze 
szło 2,2 tys. litrów mleka na 
mieszkańca produkuje się w 
Nowej Zelandii, a o połowę 
mniej w Danii. W Finlandii 
przypada na mieszkańca po­
nad 750 litrów, zaś w Austra­
lii — 620 litrów. Natomiast na 
całym kontynencie afrykań­
skim produkuje się przeciętnie 
rocznie tylko 53 litry mleka, w 
południowo-wschodniej Azji 32 
litry. W efekcie mleko wśród 
ludności Azji i Afryki stanowi 
zaledwie ułamek procentu ogó 
łu spożywanych artykułów, wo 
bec 20 proc, w menu Austra­
lijczyka, Kanadyjczyka, Skan­
dynawa, czy Irlandczyka. Sta­
tystyczny Polak również spo­
żywa sporo mleka — stanowi 
ono bowiem 12 proc, 
szym jadłospisie.

Ilościowo najwięcej 
(82 mld litrów rocznie) 

w na-

mleka 
produ-

kuje ZSRR, Stany Zjednoczo­
ne znajdują się na drugim

Polskie krowy dająmiejscu.
mld litrów.rocznie około 15

Najwięcej na świecie krów — 
przeszło 250 min sztuk — jest 
w Indiach; ich wartość użytko 
wa dla wyżywienia ludności, 
jest jednak, jak wiadomo, pra­
wie żadna. (AR — WEZ) 

trwałych członków komisji. W 
końcu oni też są tylko ludź­
mi. Także pragnęliby zabrać 
rodziny i zakopać się na mie­
siąc gdzieś w lasach, zamiast 
tkwić w rozpalonych murach 
fabryk. Niestety, oni muszą do 
30 sierpnia przeanalizować eko 
nomikę swoich zakładów i za­
proponować właściwe kierun­
ki dla działania nowego syste­
mu bodźców.

W niektórych przedsiębior­
stwach zaobserwować można 
jeszcze inne zjawisko. Otóż w 
miarę upływu czasu od V Ple­
num KC PZPR i obrastania je 
go uchwały w instrukcje wy­
konawcze resortów i zjedno­
czeń, niknie świadomość głów 
nego celu reformy.

A przecież u podstaw nowej 
koncepcji systemu zachęt legła 
paląca potrzeba ujawnienia i 
zagospodarowania rezerw w 
gospodarce. Jeśli ten cel nie zo 
stanie osiągnięty, to reforma 
nie spełni zadania, nie popra­
wi rentowności przedsię­
biorstw i nie stworzy środków 
na podwyżki płac i premii.

Niefrasobliwość w stosunku 
do głównego celu reformy mo­
że przejawiać się nie tylko w 
wyjazdach na urlop. Niepożą­
danym zjawiskiem może stać 
się formalnie poprawne, zgod­
ne ze wszystkim zaleceniami

wej w dziedzinie obyczaju i 
obrzędów żniwnych.

W pierwszej części książki 
przedstawiono zagadnienie tra] 
dycyjnych zwyczajów i obrzę­
dów żniwnych, głównie w od­
niesieniu do wsi wielkopol- 

>skiej, ze wskazaniem na naj­
ważniejsze treści i. formy tych 
zwyczajów i obrzędów i wyka­
zaniem różnic w zakresie sto­
sowania określonych form. 
Podkreślono także wagę czyn­
ników społeczno-ekonomicz­
nych warunkujących zmiany 
zachodzące w tym zakresie.

Druga część pracy zawiera 
wskazówki i materiały pomoc­
nicze w przygotowaniu i zor­
ganizowaniu obchodów dożyn­
kowych w warunkach współ­
czesnych.

Książka jest w istocie poży­
tecznym poradnikiem zawie­
rającym wiele propozycji, któ­
re można swobodnie wykorzy­
stywać w zależności od po­
trzeb i tradycji miejscowych.

(ms)

Czy pszczoły potrafią liczyć?
Poznanie — jedna z pod­

stawowych funkcji móz­
gu związana z myśle­

niem — jest od dawna przed­
miotem zainteresowania biolo­
gów, matematyków i inżynie­
rów. Poznanie związane jest z 
uogólnianiem. Ta stosunkowo 
prosta operacja może być łat­
wo badana eksperymentalnie. 
Dlatego umiejętność uogólnia­
nia można uznać za elementar 
ny przejaw myślenia.

Pracę mózgu i funkcjonowa­
nie mechanizmów myślenia, 
poznanie których wzbogaciło­
by niesłychanie naszą techni­
kę, jest stosunkowo trudno ba 
dać na człowieku i innych 
wyższych zwierzętach. Do te­
go celu nadają się natomiast 
doskonale organizmy prościej 
zorganizowane jak np. pszczo­
ły. O tym, że pszczoły stosun­
kowo szybko się uczą i potra­
fią wykorzystać swoje doś­
wiadczenia, wiadomo od daw­
na. Ale dopiero niedawno uda 
ło się wykazać, że owady te 
zdolne są do uogólniania i ab­
strahowania od konkretnych 
właściwości obiektów. Inte­
resujące w tym względzie ba­
dania przeprowadzono w In­
stytucie Problemów Przekazy­
wania Informacji Akademii 
Nauk ZSRR. Idea eksperymen 
tu, w oparciu o który przepro 

w tej sprawie, lecz powierz­
chowne szukanie rezerw.

Spójrzmy dla przykładu co 
się stanie, jeśli administracje 
przedsiębiorstw, nie ostrzegą 
członków komisji, że w dostar 
czanych im analizach stanu 
gospodarki zakładu mogą 
tkwić błędy, spowodowane nie 
doskonałością dokumentów 
pierwotnych: kart pracy, wy­
kresów obciążania maszyn, kwi 
tów materiałowych i innych.

Nieraz karty pracy wypeł­
nia się nie tyle zgodnie z fak­
tami, ile ze swoją kalkulacją; 
mistrzowie, aby uniknąć kry­
tyki ze strony zwierzchników, 
ukrywają przestoje i zawyżają 
liczby godzin pracy maszyn. 
Podobne zniekształcenia wystę 
pują nieraz w zużyciu mate­
riałów, narzędzi, środków 
transportu itd. Z dokumentów 
pierwotnych, zniekształcenia te 
przenoszone do statystyk i 
sprawozdań ogólnozakłado­
wych — mogą obniżać ich war 
tość poznawczą.

Jeśli komisje zakładowe 
przyjmą takie sprawozdania za 
dobrą monetę i przynajmniej 
wyrywkowo ich nie zweryfiku 
ją, mogą wiele rezerw nie do­
strzec i postawić fałszywe 
wnioski co do kierunków, na 
które trzeba naprowadzić nowy 
system bodźców.

■ W jednej z fabryk komisja 
otrzymała od administracji 
sprawozdania, z których wyni 
kało, że maszyny są wykorzy­
stywane w 95 procentach (w 
stosunku do 2 zmian), a wskaź 
nik zmianowości pracy sięga 
1,6. Z początku traktowała je 
jako wiarygodne. Dopiero gdy 
jednego z członków komisji u- 
derzyła rozbieżność między ty 
mi wskaźnikami i gdy zaczął 
sprawdzać jak się wypełnia 
dokumenty pierwotne, okazało 
się, iż do czasu pracy zalicza­
no tam także jałowy bieg ma­
szyn...

To odkrycie spowodowało, 
że komisja zaczęła weryfiko­
wać wszystkie pozostałe „ana- 
lizy“ dyrekcji. Okazało się 
wówczas, że i realizacja VII 
Plenum nie przebiegała w tym 
zakładzie tak, jak to opisano 
w sprawozdaniu; że liczba nad 
godzin rośnie dlatego, ponie­
waż pewna grupa ludzi „musi 
zarobić”; że do strat spowodo­
wanych brakoróbstwem nie 
wlicza się braków międzyope- 
racyjnych; że transport poda- 
je czasem fikcyjny tonaż prze­
wożonych ciężarów itd. itp. W 
tych warunkach trzeba było 
zmienić już zarysowane końce 
pcje zadań odcinkowych dla te 
go zakładu.

Na tym przykładzie najle­
piej widać, jak bardzo niebez­
pieczna jest niefrasobliwość i 
jak wielka odpowiedzialność 
ciąży na członkach komisji.

PIOTR CHOJNACKI 

wadzono te badania, polega na 
tym, że w oparciu o pokarmo­
wy odruch warunkowy, pszczo 
ły uczono odróżniać jakąś figu 
rę A od figury B lub grupy fi­
gur. W czasie „egzaminu”, po 
usunięciu wzmocnienia pokar­
mowego, sprawdzano czy owa 
dy odróżniają modyfikację fi­
gury A od innych również zmo 
dyfikowanych figur typu B. 
Rozpoznawanie (wybór) w cza 
sie egzaminu modyfikacji fi­
gury typu A uznawano za świa 
dectwo, że u pszczoły nastąpi­
ło uogólnienie przedstawień 
figur obu klas.

W eksperymentach tych, 
pszczoły oznaczane farbami o 
różnych kolorach, przyuczano 
do przylatywania nad stolik i 
poszukiwania słodkiej bezwon 
nej przynęty (syrop cukrowy) 
na oznaczonej figurze np. na 
trójkącie, a nie na leżącym 
obok niego kwadracie. Obie fi 
gury umieszczone były pod 
szkłem. Na trójkącie stawiano 
maleńkie naczyńko z syropem, 
a na kwadracie takież naczyn­
ko z czystą wodą. Po kilku uda 
nych i błędnych próbach w 
czasie uczenia się, pszczoły za 
zwyczaj później już się nie my 
liły w wyborze siadając na 
trójkącie, nawet jeśli ustawio 
no na nim naczyńko z wodą, a 
naczynie z pokarmem przeno-

Refleksje

Phantomy i konkrety
Jak zjawa powraca 

znów w amerykań­
skiej prasie sprawa 

PHANTOMÓW (co znaczy 
też zjawa), których nieustę 
pliwie domaga się rząd Iz­
raela od Stanów Zjednoczo­
nych. Z kół miarodajnych 
wiadomo już, że choć Nixon 
miał wykazywać poprzed­
nio pewną rezerwę, zwłasz­
cza po brutalnych atakach 
izraelskich na Liban, obec­
nie zdecydowany jest do­
starczyć Izraelowi ostatnią 
partię tych samolotów, któ­
rych dostawy rozpoczął je­
szcze prezydent Johnson.

Ale na tym nie koniec. 
Dziennik „NEW YORK 
POST” donosi z tych sa­
mych miarodajnych kół, że 
„Stany Zjednoczone będą u- 
zupełniały straty w samolo 
tach poniesione przez Izrael 
do tej pory, a także i te, 
które wynikną w przyszłoś­
ci na skutek ognia rakiet 
w strefie Kanału Sueskie- 
go”. Zdaniem gazety proce-

Rozważania nie tylko medyczne

Prawa i obowiązki pacjenta
Stanowisko naszego pra­

wa w tej sprawie jest 
w zasadzie jasne. Pa­

cjent ma prawo żądać, by w 
razie niebezpieczeństwa zagra­
żającego jego zdrowiu zastoso 
wano wszelkie dostępne i po­
wszechnie stosowane przez spo 
łeczną służbę zdrowia środki 
w celu oddalenia grożącego 
mu niebezpieczeństwa. Ma on 
również prawo niewyrażenia 
zgody na proponowany mu 
przez lekarzy zabieg terapeu­
tyczny, a nawet diagnostycz­
ny.

Państwo z kolei, a ściślej 
rzecz biorąc — społeczna służ­
ba zdrowia ma obowiązek w 
razie potrzeby pomoc taką o- 
bywatelowi zapewnić, bez pra­
wa wymuszenia na pacjencie 
zgody na proponowany zabieg 
— nawet wtedy, gdy istnieje 

szono na kwadrat. Pszczoła 
nauczyła się odróżniać trój­
kąt od kwadratu.

Ale najbardziej nieoczeki­
wany i interesujący był fakt, 
że pszczoły po pewnym czasie 
„nauki” na trójkątach różnego 
rodzaju mogły potem w cza­
sie egzaminu rozpoznać 
kąt dowolnego gatunku 
stokątny, równoboczny, 
wartokątny itp.). Owady 

trój- 
(pro-
roz- 

okaza
ły się więc zdolne do odróżnia 
nia dowolnego trójkąta od do­
wolnego czworoboku (kwad­
rat, trapez, prostokąt). Wybór 
figur trójkątnych bez względu 
na ich wielkość, rodzaj i po­
łożenie świadczył, że pszczoły 
posiadają zdolność poznawania 
figur wedle cech ogólnych. W 
danym wypadku w zależności 
od ilości kątów lub boków.

Pszczoły poradziły sobie rów 
nież z taką operacją formalną 
jak liczenie. Chodziło o roz­
poznanie' ilości figur. Owady 
odróżniały kartę z dwoma czar 
nymi krążkami, od karty z 
jednym lub trzema krążkami 
niezależnie od tego, jakiej 
wielkości były krążki i jak roz 
mieszczone były na karcie (w 
rogach, pośrodku, z jednej stro 
ny itp).

Zdolność uogólniania uzna­
wana była do niedawna za 

dura ta będzie trwała dopó­
ty, „dopóki Egipt nie zgodzi 
się na przyjęcie amerykań­
skich propozycji w sprawie 
tymczasowego zaprzestania 
ognia”.

I otóż jesteśmy w samym 
oku cyklonu. Propozycje 
amerykańskie charakteryzu­
ją się tym mianowicie, że 
nie określają terminu wyco 
fania wojsk izraelskich z te 
rytoriów, które wojska te, 
jak powszechnie wiadomo, 
ogniem i mieczem bezpraw 
nie zagarnęły. A „PHAN­
TOMY” amerykańskie w 
służbie armii izraelskiej słu 
żą do bombardowania tych 
ziem egipskich, syryjskich i 
jordańskich, których armii 
tej nie udało się zdobyć w 
„Blitzkriegu” z 1967 roku.

Wniosek stąd prosty. Ame 
rykańskie samoloty, izrael­
skimi rękoma, tak długo ma 
ją swobodnie dokonywać na 
lotów na napadnięte wów­
czas kraje, jak długo nie po 

niemal stuprocentowa pew­
ność, że przywróci mu on zdro 
wie i sprawność potrzebną do 
wykonywania dotychczasowe­
go czy odpowiadającego przy­
szłym możliwościom zawodu.

Wszelkie próby zmiany tego 
stanu rzeczy, podejmowane 
szczególnie przez zakłady ubez 
pieczeń albo instytucje odpo­
wiedzialne np. za wypadek 
przy pracy i zobowiązane z 
tego tytułu do wypłacenia od­
szkodowania — są skutecznie 
odpierane 
autonomii 
nostki.

Sprawa 

przez sądy w imię 
i wolności jed-

nie jest jednak tak
oczywista, jak by to się mogło 
na pozór wydawać, szczegól­
nie ze społecznego i ekono­
micznego punktu widzenia. 
Dla państwa, a więc i społe­
czeństwa, nie jest na przykład 

przywilej wyższych organiz­
mów z odpowiednio dużym 
mózgiem. Tym bardziej intere 
sującym wydaje się więc fakt, 
że pszczoły, których mózg za­
wiera tylko setki tysięcy ko­
mórek nerwowych, a nie jak 
u ssaków miliardy komórek, 
zdolne są do rozwiązywania za 
dań rozwiązywalnych tylko dla 
zwierząt wyższych. Przypomnij 
my, że np. ryby nie potrafią 
rozpoznać tej samej figury, jeś 
li ustawiona ona została pod 
innym kątem, natomiast psy i 
pszczoły właśnie potrafią to 
uczynić. Pszczoły przewyższa­
ją także np. szczury w zdolnoś 
ci rozpoznawania obiektów 
wedle cech „parzystości” tzn. 
w umiejętności wybrania 
wśród trzech figur takiej, któ 
ra jest podobna do jednej z 
dwu pozostałych. Szczury nie 
są zdolne do wykonania ta­
kiej operacji.

Umiejętność liczenia zauwa­
żono tylko u niektórych pta­
ków i ssaków. Stosunkowo nie 
wielka liczba komórek nerwo­
wych mózgu pszczoły pozwala 
przypuszczać, że prędzej i łat­
wiej będzie można zdabać ich 
wzajemne związki w. trakcie 
procesów myślenia. Rezultaty 
takie można potem wykorzy­
stać w poznaniu procesów myś 
lowych innych zwierząt, budo­
waniu modelu mózgu i jego 
funkcjonowania oraz w wie- I 
lu urządzeniach technicznych.

(APN-PAI) '

godzą się one z częściowy­
mi choćby skutkami agre­
sji.

Jak na poczucie sprawie­
dliwości przeciętnego zjada­
cza Chleba, jest to zbyt kar 
kołomna moralność. Mimo 
uroczystych zapewnień o po 
trzebie sprawiedliwego, po­
kojowego uregulowania kon 
fliktu bliskowschodniego, 
Stany Zjednoczone przyzna 
ją przecież cynicznie, że ta­
kie rozwiązanie pragną na­
rzucić krajom arabskim dro 
gą permanentnej ag­
resji. Wiadomo przecież, że
bez PHANTOMÓW 
ska armia niewiele 
by zdziałać.

Ale i na tym nie

izrael- 
mogla-

kończy
się ta pouczająca przypo­
wieść. Otóż problem polega 
jeszcze na tym, że — jak 
stwierdził korespondent 
amerykańskiej stacji tele­
wizyjnej CBS — „Jerozoli­
ma i Waszyngton uzgodniły 
między sobą dostawę tylu 
samolotów, ile USA uzna­
ją za konieczn e”. A 
więc nawet nie tylu, ile ży 
czyłby sobie sam Izrael, tyl 
ko według własnego uzna­
nia: może mniej, a może i 
więcej?

Oczywiście rząd Izraela 
jest zadowolony, gdyż może 
wygrać więcej, niż sobie ży 
czył w najśmielszych ma­
rzeniach. Nie protestuje też 
przeciwko temu, iż podej­
mowanie zań decyzji przez 
Stany Zjednoczone mogło­
by być uznane za ograni­
czenie suwerenności.

Ale prezydent Nixon 
mógłby sobie na koniec u- 
przytomnić, iż tego rodzaju 
postępowanie potwierdza je 
dynie tezę tych wszystkich, 
którzy od dawna twierdzą, 
że klucz do pokoju na Bli­
skim Wschodzie leży nie 
tylko w Tel Awiwie, lecz 
również w dużej mierze w
Waszyngtonie.

ZETA

sprawą obojętną, Jak wyko­
rzystane są olbrzymie, rosną­
ce z roku na rok, kwoty wy­
datkowane z budżetu państwa 
bezpośrednio i pośrednio na 
ochronę zdrowia społeczeń­
stwa. Ilustracją wysiłku pań­
stwa na ochronę zdrowia, 
takie zestawienie — gdy w ro­
ku 1955 wydatki budżetu pań­
stwa na ochronę zdrowia, 
opiekę społeczną i kulturę fi­
zyczną wyniosły 6.754 min. zł, 
to w 1963 roku wzrosły do

17 akt ten rodzi dwa pod­
stawowe pytania: do ja­

kiego stopnia dysponent tych 
środków — lekarz czuje się 
odpowiedzialny za racjonalne 
przynoszące maksimum korzy 
ści pacjentowi i społeczeństwu 
rozchodowanie tych środków? 
I drugie — jak korzysta z nich 
pacjent?

Strzeżemy jak oka w głowie, 
by prawo pacjenta do ochrony 
zdrowia było możliwie najpeł­
niej realizowane — zgodnie z 
naszą konstytucją i na pozio­
mie współczesnej wiedzy le­
karskiej. Wymagamy jednak 
od pacjenta pełnej świado­
mości, że sposób, w jaki ko­
rzysta on z tego prawa, nie 
może uszczuplać i tak ograni­
czonych z konieczności środ­
ków i możliwości ratowania 
zdrowia i życia innych. Jest 
ona tym bardziej potrzebna, 
że jak już zaznaczyliśmy —- 
lekarz dysponując olbrzymimi 
środkami, nie dysponuje jed­
nocześnie żadnymi sankcjami, 
zmuszającymi pacjenta do res­
pektowania wydanych przez 
siebie poleceń. Wyjątkiem w 
tej regule jest przymus szcze­
pień ochronnych, hospitalizo­
wanie niektórych chorób za­
kaźnych i leczenie chorób we­
nerycznych.

Tymczasem weźmy chociaż­
by nasze apteki domowe; są 
pełne pigułek, ampułek, 
kropli, maści i innych postaci 
drogich, często deficytowych 
leków, których nie zażyliśmy 
i nigdy nie zażyjemy. Tajem­
nica powstawania tych drogo­
cennych zapasów jest prosta. 
Przepisane leki, po ustąpieniu 
najbardziej widocznych, naj­
częściej bolesnych objawów

TADEUSZ PŁOCINSKI
Dokończenie na sir. 4
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Przepraszam, czy można...?

Ci sami o tym samym
WYSOKOŚĆ SKŁADEK 

ZWIĄZKOWYCH
Stanisław M. — Moja renta prze­

kracza 1 000 złotych. Proszę o wy­
jaśnienie mi, ile powinienem pła­
cić składek związkowych; w dal­
szym ciągu chcę należeć do mo­
jego byłego związku.

REDAKCJA ODPOWIADA

RED.:

Na sali rozległo się wyrazi­
ste chrząknięcie, gulgot 

wody z karafki do szklan 
ki. Działacz powiatowy popił i 
mówił dalej:

Uruchamiamy szeroki front 
aktywu, by rozwiązywać skom 
plikowane problemy — mówił 
działacz powiatowy. — Na przy 
kład w ubiegłym roku akcja 
kolonijno-obozowa dla dzieci i 
młodzieży znajdowała się w 
centrum uwagi zarówno rady 
narodowej jak i licznych orga 
nizacji społecznych. I to jest 
niewątpliwie prawidłowy styl 
pracy...

Oświadczenie to, złożone na 
jednej z narad, nie było dla 
dziennikarza w pełni zrozumia 
łe. Rozpoczął więc dociekania. 
W Powiatowym Komitecie 
Frontu Jedności Narodu do­
wiedział się, że działająca przy 
PK FJN Komisja do spraw 
Dzieci i Młodzieży na jednym 
ze swoich posiedzeń omawia­
ła stan przygotowań do tego­
rocznej akcji kolonijno-obo- 
zowej. Nad tym samym debato 
wała Powiatowa Rada Kobiet. 
Również Powiatowa Komisja 
Związków Zawodowych zorga 
nizowała naradę dotyczącą

przygotowań do akcji letniej.
Podczas wizyty w siedzibie 

Prezydium Rady Narodowej 
dziennikarz stwierdził, że 
wspomniany problem omawia­
ny był na posiedzeniach Pre­
zydium, Komisji Oświaty PRN 
oraz zespołu opiniodawczego 
pn. Komisja do spraw Wcza­
sów Dzieci i Młodzieży.

— A więc na „szczeblu” po­
wiatu jeden problem był oma­
wiany na posiedzeniach aż 
sześciu kolektywów działaczy?

— Nie są to ścisłe ustalenia 
— padła odpowiedź z ust in­
spektora oświaty. — W ub. ro­
ku zabierałem głos na posier
dzeniach co najmniej 
instytucji i organizacji, 
żyć sprawozdanie na 
przygotowań do akcji

ośmiu 
by zło 
temat 

letniej.

Wysokość

Pubhkacja 
o działalności ZDZ

„Zakład Doskonalenia Zawo 
dowego w Poznaniu w okresie 
swych ponad 35-letnich dzie­
jów dobrze zasłużył się społe­
czeństwu Poznania i wojewódz 
twa poznańskiego, a także są­
siadujących regionów, zwłasz­
cza Ziemi Lubuskiej. Szczegół 
ne jednak sukcesy osiągnął Za 
kład dopiero w pierwszym 
dwudziestoleciu Polski Ludo­
wej. To właśnie poznański Za 
kład Doskonalenia Zawodowe 
go, jeden z pierwszych, 
przystąpił do odbudowy i two 
rżenia nowych form szkolenia 
zawodowego młodzieży i doro­
słych".

Tak zaczyna się przedmowa 
do książki Tadeusza Filipiaka, 
Stefana Kowala i Józefa Ku­
jawy, pt. „Zakład Doskonale­
nia Zawodowego w Poznaniu 
1931 — 1965“ •). To studium e- 
konomiczno-historyczne zawie 
ra wiele cennego materiału, 
stanowiącego źródło wiedzy 
nie tylko o samym ZDZ, ale 
m. in. o sytuacji w rzemiośle 
wielkopolskim. Przedstawiono 
tu osiągnięcia międzywojenne 
Instytutu Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowego (który dał początek 
obecnemu ZDZ), jego okupa­
cyjne losy i okres odbudowy 
po wyzwoleniu.

Autorzy na 447 stronach pra 
cy podejmują kolejno proble­
my działalności szkoleniowej 
Zakładu, kadry nauczającej, 
pomocy naukowych, progra­
mów i ich realizacji. Przedsta 
wiono obszernie pracę warszta 
tów szkoleniowych, ich produk 
cję oraz usługi. Swoje miejsce 
znalazły tu też sprawy zwią­
zane z działalnością kulturalno 
-oświatową, wychowawczą i 
socjalną ZDZ.

Dowiadujemy się m. in., że 
Warsztaty Zakładu Doskonale 
nia Zawodowego produkują 
rocznie artykuły globalnej war 
tości ponad 30 min. zł (1965 r.), 
gdy jeszcze w 1955 dawały o- 
ne produkcję wartą 5 min. zł. 
Od 1960 roku są one dostaw­
cą towarów eksportowych. A 
więc ZDZ ucząc, produkuje i 
to sporo. Powstają tam piekar 
niki, pojemniki transportowe, 
lampy dla PKP, artykuły gos­
podarstwa domowego, urządzę 
nia wentylacyjne, wiadra sa­
nitarne, teczki budowlane i in 
ne poszukiwane wyroby.

W czasie 35 lat działania 
przeszły przez Zakład dziesiąt 
ki tysięcy słuchaęzów, robotni­
ków, uczniów.

„Dzieło ekonomiczno-histo- 
ryczne, które udostępniamy 
czytelnikom — powiedziano w 
przedmowie — wieńczy z gó­
rą 35-letni okres działalności 
tej pożytecznej dla społeczeń­
stwa instytucji, dowodząc jed­
nocześnie nie tylko dużej dy­
namiki jej rozwoju, ale także 
ciągłego wzbogacenia struktury 
i formy szkolenia dla potrzeb 
gospodarki narodowej", (zm)

Dyskusja była dość ożywiona. 
Często jednak nie formułowa­
no żadnych wniosków.

— Czym to tłumaczyć?
— Faktem, że wielu działa­

czy pełni funkcje w kilku or­
ganizacjach społecznych. Nie­
jeden radny i oczywiście czło­
nek stałej komisji PRN należy 
ponadto do kierowniczego akty 
wu np. PK FJN, powiatowej 
instancji stronnictwa politycz­
nego, PKZZ. Powoduje to, że 
okresami na posiedzeniach 
różnych kolektywów stop­
nia powiatowego często spoty­
kają się niemal ci sami 
ludzie, by omawiać stale ten 
sam problem. W takiej sytua­
cji piąta dyskusja o akcji let­
niej musi być mniej owocna 
niż pierwsza...

Wyjaśniwszy sobie co się kry 
ło za ogólnikami w cytowanej 
na wstępie wypowiedzi zdecy-
dowanie trzeba odrzucić jej
końcowy wniosek: „to jest nie 
wątpliwie prawidłowy styl pra 
cy”. Oczywiście metoda — ci 
sami o tym samym — jest nie 
do przyjęcia. Niestety przyję­
ła się niemal powszechnie. Nie, 
tylko akcja letnia, ale również 
szereg innych problemów (przy 
kładowo — przestępczość nie­
letnich, wypadki drogowe, nie 
dorozwój usług, czyny spo­
łeczne) każdego roku w powie­
cie, dzielnicy, a nawet w woje 
wództwie omawianych jest kil 
kakrotnie w myśl zasady: ci sa 
mi o tym samym. Trudno tego 
faktu nie nazwać marnotraw­
stwem czasu i energii społecz­
nej, marnotrawstwem demobi- 
lizującym działaczy.

Padły tu zwroty: „analiza” i 
„omawianie”. Właśnie. Charak 
terystyczne, że wiele organiza­
cji i instytucji zajmuje się 
głównie omawianiem poszcze­
gólnych problemów i formuło­
waniem wniosków. Znacznie 
rzadziej zdobywa się na to, by 
skontrolować w jakim stopniu 
wnioski te zostały zrealizowa­
ne. I wydaje się, że już przy-

ganizacji. Chodzi o bardziej 
precyzyjne niż obecnie ustale­
nie tych zakresów, a tym sa­
mym o zwiększenie odpowie­
dzialności za powierzone odcin 
ki pracy. Jasne, że są tego ro­
dzaju dziedziny, które winny 
się znajdować w orbicie zain­
teresowań kilku instytucji i or 
ganizacji'. Jednakże w takich 
wypadkach można zapobiegać 
kilkakrotnemu wałkowaniu je 
dnego tematu przez organizo­
wanie wspólnych posiedzeń np. 
komisji PK FJN czy PKZZ z 
komisjami PRN. Próby w tym 
zakresie są raczej nieliczne i 
można podejrzewać, że wiele 
instytucji i organizacji nie in­
formuje się nawzajem o tema­
tyce planów działania. Może i 
tym należy tłumaczyć fakt, że 
czasami jeden problem np. wy 
padków drogowych w tym sa­
mym czasie oddzielnie omawia 
ny jest przez Komisję Komuni 
kacji PRN i przez Komisję 
Ochrony Porządku i Bezpie­
czeństwa Publicznego.

O weryfikację prosi się 
również system zespołów opi­
niodawczo-doradczych. Kilka 
lat temu ograniczono ich licz­
bę. Obecnie przy każdym pre­
zydium PRN znów działa kil­
kanaście takich ciał kolegial­
nych. Jedno z nich — już wy­
mienione — to Komisja do 
spraw Wczasów Dzieci i Mło­
dzieży przy Wydziale Oświaty 
Prezydium PRN. Zarówno to 
ciało kolegialne jak i kilka in­
nych można by bez szkody zlik 
widować. Dostatecznie szeroko 
został przecież rozbudowany 
system instytucjonalnych form 
(np. stałe komisje rad narodo­
wych i różne ogniwa samorzą­
du) decydowania i współdecy­
dowania o rozwiązywaniu naj­
ważniejszych problemów tere­
nowych.

MICHAŁ ŁUCZAK

związkowych opłacanych
składek

przez
rencistów czy emerytów reguluje 
uchwała Prezydium i Komitetu 
Wykonawczego Centralnej Rady
Związków 
25. XI 69. 
od 1 zł do 
wysokości

Zawodowych z dnia 
Składki te wahają się 
10 zł i tak: od renty w 
do 1000 zł — 1 zł, od

1000 do 1500 zł — 2 zł, od 1500 do 
2000 — 5 zł i powyżej 2000 zł — 
10 zł miesięcznie. (1533)

MŁODZIEŻOWA KARTA 
WĘDKARSKA

Jerzy P. — Jestem zapalonym 
wędkarzem, ale nie ukończyłem 
jeszcze 18 lat. Słyszałem, że mogę 
otrzymać tak zwaną młodzieżową 
kartę wędkarską. Proszę o bliż­
sze szczegóły.

RED.: — Młodzieżowa karta wę- 
karska przeznaczona jest właśnie 
dla wędkarzy, którzy nie ukoń­
czyli jeszcze 18 lat. Uprawnia ona 
do sportowego połowu ryb. Kartę 
taką nabyć można w każdym kole 
Polskiego Związku Wędkarskiego. 
Opłata roczna za młodzieżową kar 
tę wędkarską wynosi 30 zł. (1661)

STUDENCKA ZNIŻKA 
NA SAMOLOT

Studentka PWSSP. — Czy to 
prawda, że studentom udającym 
się w podróż samolotem „Lot”

przysługuje zniżka? Mimo okaza­
nej legitymacji studenckiej mu- 
siałam płacić za bilet normalną 
cenę.

RED.: — Studenci wyższych n- 
czelni mają prawo do zniżkowego 
biletu lotniczego — za pół ceny — 
ale tylko w miarę wolnych miejsc 
i to dopiero na 30 minut przed od­
lotem samolotu. Ta 50 procentowa 
zniżka przysługuje tylko słucha­
czom studiów stacjonarnych w 
okresie od września do marca.

(1631)

PRZYPALONY GARNEK
Młoda gospodyni. Smażąc

dżem agrestowy tak mocno przy­
paliłam dno aluminiowego garnka, 
że nie mogę go teraz doczyścić 
mimo że kilka dni moczyłam go 
w wodzie z bielidłem.

RED.: — Przede wszystkim dże­
my należy smażyć na niezbyt sil­
nym ogniu, podstawiając pod gar­
nek siatkę azbestową. Przypalone 
miejsce należy teraz lekko pocie­
rać pumeksem aż nie usunie 
Pani grubej, przypalonej warstwy 
dżemu. Następnie trzeba garnek 
wyczyścić tzw. drucianą watką, 
lub „samoluxem” i kilkakrotnie 
wypłukać. (1455)

tygodnie. Czy za każdym razem 
powinnam wyłączać lodówkę?

RED.: — Jeżeli nieobecność Pani 
trwa 2 do 3 dni, lodówki nie trze­
ba wyłączać. Można w takim wy­
padku przestawić tarczę na mniej­
sze mrożenie. Jeżeli jednak opusz 
cza Pani dom na tydzień lub dłu­
żej, lodówkę należy wyłączyć, o- 
próżnić, rozmrozić. Wnętrze nale­
ży dobrze wytrzeć gąbką zwilżoną 
w wodzie z octem — co usuwa za­
pachy i po wysuszeniu pozostawić 
lodówkę z uchylonymi drzwiami.

(1322)

PRZERWY W PRACY 
NA KARMIENIE BLIŹNIĄT

Barbara Kon. — Jestem matką 
bliźniąt. Ile godzin zwolnienia 
przysługuje mi na ich karmienie?

RED.: — Matce, która karmi 
bliźnięta przysługują dwie 45-mi- 
nutowe przerwy wliczane do czasu 
pracy. Niektóre układy zbiorowe 
przewidują, że w takim przypad­
ku należy matce udzielić godzinę 
zwolnienia dziennie na każde
dziecko, czyli 2 
nia w każdym 
Aby uzyskać 
Pani przedłożyć

godziny zwolnie- 
dniu roboczym, 

zwolnienie musi 
zaświadczenie le-

♦) Książka ukazała się nakładem 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu.
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KŁOPOTY Z LODÓWKĄ
P. H. z ul. Grunwaldzkiej. 

Często wyjeżdżam służbowo na
kilka dni, a czasem nawet na 2

karskie, stwierdzające że karmi 
Pani dzieci piersią. W zaświadcze­
niu tym powinien być podany 
okres, w ciągu którego przysługu­
je zwolnienie.

Prawa i
Dokończenie ze str. 3.

choroby, zostały samowolnie 
przez pacjenta odstawione. W 
wielu wypadkach jest to rów­
noznaczne z niedoleczeniem i 
koniecznością ponownego roz-
poczęcia kuracji zawsze

obowiązki pacjenta

wrócenie właściwych 
cji między analizą i 
może ograniczyć 
praktykę: ci sami o 
mym.

propor- 
kontrolą 
niedobrą 
tym sa-

Jednakże sprawą wartą prze 
myślenia jest również weryfi­
kacja zakresów zainteresowań 
poszczególnych instytucji i or-

Kosmiczny holownik
Dziś to jeszcze sprawa 

wstępnych eksperymentów, a- 
le za 10 lat będzie już kosmi­
czną codziennością. Wielkie sta 
cje orbitalne, służące do ba­
dań naukowych oraz jako 
punkty „przesiadkowe"’ długo­
trwałych wypraw poza Ziemię, 
są jednym z głównych kierun­
ków rozwoju badań kosmicz­
nych. Coraz bardziej oczywista 
staje się więc potrzeba zbudo­
wania wielozadaniowego stat­
ku kosmicznego, który będzie 
używany do różnych celów wią 
żących się z obsługą stacji or­
bitalnej. Taki kosmiczny ho­
lownik będzie służył do prze­
wożenia z Ziemi na orbitę i z 
powrotem kosmonautów oraz 
zaopatrzenia. Nowy wehikuł 
będzie składać się z trzech 
części: pomieszczenia załogo­
wego, ładowni i jednostki na­
pędowej. Będzie on wielokrot­
nie wykorzystywany. Wstępne 
studia i badania są już w to­
ku, prowadzą je naukowcy z 
Narodowej Agencji Aeronau- 
tyki i Przestrzeni Kosmicznej 
(NASA) oraz koncernu North 
American Rockwell. (NT PAP)

znacznie kosztowniejszej, nie 
zawsze równie co pierwsza sku 
tecznej.

Chory cierpi, rodzina prze­
żywa tragedię, państwo ło­
ży coraz poważniejsze sumy, 
uszczuplając tym samym moż­
liwości przyjścia z pomocą in­
nym. Dla przypomnienia po­
dajmy, że dopłaty z budżetu 
państwra do leków dla ubezpie 
czonych w roku 1968 wynio­
sły 5.266,7 min. zł.

ivr ieprzestrzeganie przepi- 
T ’ sów bhp. czyli praca na 

tzw. własne ryzyko, jest tylko 
odmianą tego samego proble-

go, co rodzina i przyjaciele 
przynosili chorym do szpitala. 
A chorzy pili nadal. Dopiero 
przypadek sprawił, że w cza­
sie robienia porządku pie­
lęgniarce czy salowej — już 
nie pamiętam — wypadła z 
rąk szuflada pełna jajek, nafa- 
szerowanych... alkoholem.

Ten i podobne fakty można 
by zaliczyć do sztubackich ka­
wałów, gdyby nie zniekształ­
cony obraz choroby, odbiega­
jące od spodziewanych wyni­
ki leczenia, przedłużający się
pobyt chorego 
rosnące koszty 
straty.

Z podobnymi

w szpitalu, 
i społeczne

zresztą wy-

mu. Łańcuch konsekwencji
jest tu równie długi, co kosz­
towny — cierpienie ryzykanta 
i koszt leczenia, kalectwo albo 
choroba zawodowa, inwalidz­
two, renta, spadek standardu 
życiowego rodziny, strata spo­
łeczna i ekonomiczna dla kra­
ju. I znów posłużmy się da­
nymi GUS. W roku 1968 zano­
towano 188.841 wypadków 
przy pracy, w tym 1.260 śmier­
telnych i 51.583 ciężkich, po­
wodujących niezdolność do 
pracy trwającą 29 i więcej 
dni.

Opowiadano mi również, że 
w jednym ze szpitali długo nie 
można było dojść, skąd chorzy 
biorą wódkę. Personel dostał 
surowy zakaz kupowania cho­
rym czegokolwiek na mieście, 
a gdy i to nie pomogło — za­
rządzono przegląd wszystkie-

padkami, tyle że w skali o 
wiele większej, można się spot 
kać w sanatoriach, szczegól­
nie przeciwgruźliczych. Dodaj­
my do tego lekkomyślne wypi­
sywanie się ze szpitala na 
własne żądanie albo samowol­
ne skracanie pobytu w sana­
torium, nie mówiąc już o nie- 
wyrażaniu zgody na propono­
wany zabieg leczniczy czy diag
nostyczny a otrzymamy
przybliżony obraz kłopotów z 
pacjentem. Kłopotów kosztow­
nych, ograniczających możli­
wości udzielenia potrzebnej 
pomocy innym.

Cwoistego rodzaju pointą 
może tu być przykład 

chorego na gruźlicę, opisany 
przez lekarza — Barbarę Bo­
jarską, który „...miał zapew­
nione porady lekarskie, możli­
wość leczenia szpitalnego, wy­
jazdu do sanatorium, otrzymy­
wał leki, rodzina wzywana 
była do kontroli, dzieci zosta­
ły zaszczepione BCG... Cho­
ry miał zapewnione lecze­
nie bezpłatne, łącznie z pokry­
ciem kosztów leczenia sanato-« WITOLD POPRZEĆ KI
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że takie... majtanie pistoletem... wchodzi w zakres metod śled­
czych. Ja pierwszy raz miałem do czynienia ze śledztwem.

— No, widzisz! Pozwalamy ci zapłacić za kawę i ciastka
i spływaj 
stronę.

do biura, bo * my zaraz uciekamy w przeciwną

— Wie pan, już w sobofę, jak wyszliśmy od pana, szef mnie 
zrugał od ostatnich za moje zachowanie, więc kiedy dziś zo­
baczyłem pannę Steffen, jeszcze nim się zjawił mój szef, upro­
siłem ją, żeby zaaranżowała to spotkanie, czarująca dziew­
czyna, od razu się zgodziła, no, ale ja byłem punktualniejszy...

— Przepraszam bardzo, ale o co tu właściwie chodzi — 
przerwałem mu ten potok słów. — Co ma wspólnego panna 
Steffen z wizytą panów? I to spotkanie?

— Oh! po prostu chciałem pana przeprosić, za moje za­
chowanie, ale obawiałem się, że jeżeli przyjdę do pana do 
domu, ło mi pan zamknie drzwi przed nosem i dlatego przy­
szło mi do głowy skorzystać z pośrednictwa panny Steffen. 
To naprawdę miła dziewczyna, od razu mi powiedziała, że 
z nią pan się zgodzi społkać...

— Ewald! Czemu ty tyle gadasz? = rozległ się obok nas 
głos Trudy — Heinz powinien ci za sobotę po łbie nakłaść, 
a skoro tego od razu nie zrobił, ło już nie zrobi, bo ło czło­
wiek łagodny i kulturalny, a nie taki prostak, jak ty. Dzień 
dobry Heinz! — Truda podała mi swoją drobną, wąską rączkę 
i usiadła na trzecim miejscu. — Coście zamówili?

- Kawę i coś do kawy — zaczął Ewald - ale... Truda mu 
przerwała. - Żadnych alkoholi, bo my idziemy na wykład! — 
No... tak... — bąkał speszony Ewald - ale ja nie mam żadnej 
pewności, czy pan Witte nie ma do mnie żalu.

— Za to ja zdążyłam już zawiadomić Wernera, żeś ły pa­
na Wiłłego przeprosił f pa<n Witte nie ma do ciebie żalu. 
Tak? — zwróciła się do mnie.

— A cóżbym ja mógł mieć za żal? Ja byłem przekonany,
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Ewald wyliczył na słolikti co do feniga ile się należało, Je­
szcze raz począł bąkać coś pod moim adresem, ale Truda ob- 
c;ęła go:

— Aj' łla! — aż się rozległo po pustym lokaki.
— Źle się słało... — mruknąłem, gdy Ewald wyszedł.
— Czemu?
— Nie wiem, czyś ło zauważyła, ale po pierwsze, on jest 

głęboko przekonany, że nie miał żadnego obowiązku mnie 
przepraszać, po drugie — i ło jesł w łej sprawie ważniejsze 
— czuje się upokorzony. Obawiam się, że zechce się odegrać: 
na mnie, na łobie, a może na nas obojgu. Wytknęłaś mu pros­
tactwo... hm! można i tak, może to i prostak, ale... należało 
ło zrobić w cztery oczy, a nie przy świadku.

Ee! Masz się czym przejmować! Ewald jest trochę za mały, 
żeby mógł dosięgnąć do mnie lub do ciebie. Zresztą trzeba 
było słyszeć, co jego kapitan powiedział o nim do mnie: je­
szcze jeden taki jego występ, jak w sobotę u ciebie i... jaz­
da na prowincję! Wyżywienie lepsze, ale o awansie szkoda 
marzyć!

— A przyznał ci się chociaż, że w sobotę wypytywał się 
o ciebie?

— O mnie!? Cóż za dureń? O cóż się dopytywał?
— Dlaczegom cię odprowadzał. Powiedziałem, że miałaś 

chęć porozmawiać ze mną o studiach, o tym, żebym ci po-

ryjnego i przejazdu do sana­
torium, otrzymywał również 
zasiłki pieniężne, korzystał ze 
zwolnień lekarskich. Ale nie 
leczył się, nie stosował się do 
zaleceń, nie zgadzał się na wy­
jazd do sanatorium, nie przyj­
mował leków... zaraził gruźlicą 
wnuczka...”. A ilu w tramwa­
ju, w sklepie, na ulicy, w pra­
cy?

Lekarz w stosunku do takie­
go chorego ma jedną tylko 
sankcję — może go zwolnić 
dyscyplinarnie ze szpitala czy 
sanatorium, ale.-., nie korzysta 
z niej. Dezorganizujący, demo­
ralizujący wpływ takiego pa­
cjenta na społeczność szpital­
ną czy sanatoryjną jest bo­
wiem mniejszym złem niż ode 
słanie prątkującego gruźlika 
do domu, by tam zarażał dzie­
ci, rodzinę itd.

Nie wiem, nie jestem ani le­
karzem, ani prawnikiem — 
wydaje mi się jednak, że w 
świetle społecznych kosztów i 
społecznych strat, zdrowie o_ 
bywatela przestaje być wyłącz 
nie jego sprawą osobistą, że 
istnieje gdzieś granica pomię­
dzy autonomią i wolnością 
jednostki, a zwykłym szacun­
kiem, jeśli już nie obowiąz­
kiem, wobec społeczeństwa, 
które coraz większe sumy łoży 
na ochronę zdrowia, a mimo 
to nie ma ich za wiele.

Czy postuluję więc przymus 
leczenia? Chyba nie, chociaż 
precedensy takie istnieją i w 
naszym ustawodawstwie. Chy­
ba nie również i dlatego, że 
niezwykle istotnego w proce­
sie leczenia współdziałania 
chorego z lekarzem, opartego 
na zaufaniu nie może zastąpić 
żaden przymus. Ale rezygna­
cja z przymusu, uszanowanie 
autonomii i wolności jednostki 
nie musi przecież oznaczać bez 
karności i tolerowania marno­
trawstwa w dziedzinie tak ne­
wralgicznej, jaką jest ochrona 
zdrowia.

TADEUSZ PŁÓCINSKI

mógł... A on od razu zasypał mnie pytaniami, jakby był
przekonany, że kłamię i że on 
„W jakim przedmiocie ma pan

złapie mnie na kłamstwie, 
jej pomagać?" Odmówiłem

mu odpowiedzi, wydarł się na mnie, aż go ten mały 
dził: „Zamknij pysk!”. Nie wiem, jak łam on, ale jakby

usa- 
mnie

kfoś tak potraktował, jak wy jego, chybabym nie puścił pła­
zem. Może tego nie zrozumiesz, ale ja mam bałkańskie wy­
chowanie. Tam na południu takich rzeczy się na darowuje. 
Może tu jest inaczej...

— 28 —

Grządki pod folią
Proste zabiegi agrotechnicz­

ne, polegające na przykrywa­
niu upraw warzyw folią, mogą 
przynieść znaczne zwiększenie 
i przyśpieszenie plonów. Nau­
kowcy włoscy pracujący w in­
stytucie badawczym koncernu 
Montecatini stwierdzili, że 
przykrycie uprawy wczesnych 
ziemniaków czarną folią z ot­
worami wyciętymi na sadzon­
ki, wraz z rozpięciem na ka- 
błąkach przezroczystej folii, 
przyśpiesza o 4 tygodnie zbiór. 
Wzrost plonów przekracza 25 
proc., a czarna folia pokrywa­
jąca ziemię nie dopuszcza do 
wschodzenia chwastów, co bar 
dzo ogranicza zabiegi pielęgna 
cyjne. Podobne rezultaty przy­
nosi zastosowanie takich me­
tod w uprawie różnych wa­
rzyw, truskawek i poziomek. 
Wzrost plonów sięga 20 proc., 
jeszcze bardziej cenne dla o- 
grodników jest przyśpieszenie 
zbiorów umożliwiające uzyska 
nie za warzywa wyższych cen.
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Kolarstwo domeną Żużel

młodzieży wiejskiej Półfinały mistrzostw 
świata W Siany

Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
w Poznaniu 

zawiadamia odbiorców zaopatrujących się 
w opał w akcji DBO,

• ie od 15 lipca 1970 roku
WPROWADZA SIĘ SPRZEDAŻ WĘGLA 

W DWÓCH RZUTACH.

krajowa. Dla aasnokojenia stale'w • 
simy rowery leszcze import, w m ,-------- '— ■
tego rodzaju wehikułów turystycz ych otr^lm^ 120 tvs< i
dzieckiego. y 7 ycłl otrzymamy ze Związku Ra-,

. --------” V, V Mivvrun>vja »
siaiacego zapotrzebowania mu-i na

W Warszawie obradowała Głów-
Komisja Żużlowa Polskiego

Większość rowerów znajduje się 
w posiadaniu mieszkańców wsi i 
mniejszych miast. Tym też tłuma­
czyć można aktywny udział spor­
towców wiejskich w licznych im­
prezach turystycznych oraz w za­
wodach wyczynowców.

Do najruchliwszych ośrodków — 
powiatów Wielkopolski, organizu­
jących przeważnie wyścigi kolar­
skie należą: Ostrów Śrem. Piła. 
Szamotuły. Kalisz, Pleszew, Cho-

'dalekopis^
VI MIĘDZYNARODOWY 
FESTIWAL SZACHOWY 

IM. PKWN
VI międzynarodowy festiwale 

szachowy im. PKWN przekroczył 
półmetek.

Po Dełnych siedmiu rundach 
utworzyła sie ścisła czołówka tur. 
nieiu składajaca się z czterech za
wodników których wyjoniony
zostanie zapewne zwycięzca tego­
rocznej imprezy. Sa to: Schmidt 
i Espig (NRD) którzy zgromadzili 
DO 5 okt. oraz Jansa i Tabor któ 
rzy maja do 4,5 okt. Trzy następ 
ne miejsca zajmuja: Adamski. Ge
reński i Pytel, którzy mają 
4 pkt.

PUCHAR DAVISA

po

W Barcelonie rozpoczął się finał 
grupy ..A” strefv europejskiej Pu 
charu Davisa pomiędzy Hiszpania
i Jugosławia.

Po pierwszym dniu meczu 
wadzą Hiszpanie 2:0.

pro-

A JEDNAK 
REKORD EUROPY

Pod koniec ubiegłego tygodnia, 
Rolland Matthes z NRD, przepły­
nął podczas mistrzostw krajo­
wych 200 m stylem zmiennym, w 
znakomitym czasie 2.12.8. Był to 
wynik lepszy od rekordu Europy 
zawodnika radzieckiego Krawczen 
ki o 2/10 sek., ale rekordu nie ogło 
szono. gdyż w tym samym czasie.
jedna zachodnioniemieckicn
agencji prasowych puściła w świat 
wiadomość, że pływak NRF — 
Hans Fassnacht uzyskał na zawo
dach Lakewood (USA) czas
2.10.9 Dopiero oóżniej okazało sie. 
że reorezentant NRF był znacz­
nie wolniejszy, a lego wynik 
brzmiał 2.18.9, W tei sytuacii re­
kord należy oczywiście do zawód 
nika NRD Matthesa.

Warto leszcze dodać, że rekord 
świata na 200 m styl. zm. wynosi 
2.09.6 1 należv do pływaka USA 
Gary Halla. (t)

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach oiłkar 
skich z dnia 11/12 bm. stwierdzo­
no: 505 rozw. z 13 traf. — wygr. 
do 273,— zł; 5.369 rozw. z 12 traf 
— wygr do 25. —zł; 24.820 rozw. z
11 traf. wygr. do 11.— zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia
12 bm. stwierdzono: 4 
traf, premiowymi — 
599.889,— zł; 270 rozw.
zwvkłymi

rozw. z 5 
wygr. po 
z 5 traf.

wygr. po 8.887,— zł;
13.323 rozw. z 4 traf. — wygr. po 
270.— zł: 226.915 rozw. z 3 traf. — 
wygr. do 15.— zł. (PAP)

dzież. Turek, Międzychód. Jarocin, 
Leszno. Kościan i Gniezno. Po­
nadto wszystkie powiatowe komi­
tety KFiT przeprowadzą w tym 
roku z okazji święta Lipcowego 
masowe imprezy kolarskie.

Uwagę winni działacze kolarscy 
zwrócić na imprezy organizowane 
przez niestowarzyszonych. Odby­
wają się one na otwartych dro­
gach. bez większego zabezpiecze­
nia. co w takich okolicznościach, 
może być przyczyna poważnych 
wypadków. Wyścigi takie orrani- 
zuia chętni, lecz mało doświadczę 
'i działacze.
Ponadto trzeba więcej uwagi po 

święcić przygotowaniu kolarzy 
wie jskich i z małych miasteczek do 
wyścigów. Na 65 zorganizowanych 
w ub. roku wyścigów, w których 
startowało 2697 osób, aż 547 zawód 
ników wycofało się na trasie. Naj 
więcej zrezygnowało młodzików 
(1/3 startujących). Przypuszczać 
należy, że nie tylko defekty ro­
werów, lecz w większym stopniu 
brak odpowiedniej zaprawy — 
kondycji stały się powodem wy­
cofań.

Trzeba więc temu w przyszłości 
zapobiedz. przez odpowiednie przy 
gotowanie młodych zawodników 
do wyścigów, (p)

Szybowcowe MP 
juniorów w Lesznie

Piętnastu młodych pilotów — 
członków naszej kadry narodowej 
weźmie udział w I Szybowcowych 
Mistrzostwach Polski Juniorów.

Impreza odbędzie się w dniach 
17—31 lipca br. na lotnisku Cen­
trum Szybowcowego Aeroklubu 
PRL w Lesznie.

Z udziałem ekip Związku 
dzieckiego, Czechosłowacji, 
gier, Jugosławii. Niemieckiej

Ra- 
we-
Re-

publiki Demokratycznej i Polski 
odbędą się w dniach od 9—13 
września br. na lotnisku w Lesz­
nie międzynarodowe zawody mo­
deli swobodnie lataiacych. Polska 
na te imprezę wystawia dwie eki­
py. (R)

Otwarcie tenisowych 
mistrzostw Polski
14 bm. rozpoczęły się na kortach 

KS Dolnoślązak w Jeleniej Gó­
rze XXV Tenisowe Mistrzostwa 
Polski seniorów. Uczestniczą w 
nich 24 zawodniczki i 32 zawodni 
ków. Już w pierwszym dniu tur­
nieju doszło do SDorei niespodzian 
ki w oostaci wyeliminowania le­
gionisty Adama Mincberga przez 
22-letniego Stanisława Kończaka 
(Baildon Katowice) 2:6. 4:6, 6:3. 1:6.

(ot)

Sukces Jugosłowian
Piłkarska reprezentacja Iraku 

zatrzymała się w drodze do Pol­
ski w Jugosławii, gdzie rozegrała 
mecz z ligową drużyną FC Sara­
jewo. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Jugosłowian 4:2 (3:6).

Dnia 13 lipca 1970 r. pc ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 87 nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek

JAN KACZMAREK
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie,

o czym zawiadamia w głębokim smutku po-
grążona

Poznań, Staszica 25.
RODZINA

32267g

Dnia 14 lipca 1970 r. zmarł po krótkich, cięż­
kich cierpieniach najukochańszy, oddany mi ca­
łym sercem mąż, przeżywszy lat 43

BOLESŁAW KWIATKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 

O godz. 13.05 na Junikowie.
. W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Rycerska 37 a m. 19. 32354g

W dniu 13 lipca 1970 r. zmarła nagle w 74 ro- 
ku życia nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

WIKTORIA JURGA
z domu RICHTER

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 16 ż kaplicy cmentarnej na Winiarach.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

323432

tDnia 14 VII. 1970 r. odszedł od nas opatrzo­
ny Sakrament’”1’ najukochańszy mój

■ nrzyjaciel

mgr MIECZYSŁAW GŁOWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16. VII. 1970 r. z ka­

plicy cmentarza na Junikowie o godz. 9.45.
W nieutulonym smutku pogrążone

żona i rodzina
32271g

MiELSCOPOLSKl

Poznań. Grunwaldzka

Związku Motorowego. Podczas ob 
rad ustalono skład reprezentacji 
Polski na zbliżający się półfinał 
drużynowych mistrzostw świata, J 
który rozegrany zostanie 25 bm. w? 
czechosłowackiej miejscowości Sla?

W I rzucie klienci mogą dokonać zakupu 50 
proc, normy rocznej, a pozostałe 50 proc, opału 
będzie można zakupić od 1 stycznia 1971 r. 
O ile norma roczna nie przekracza 1 tony węgla.
można nabyć całość jednorazowo. K4912

ny. W półfinale startować będą i
cztery drużyny strefy kontynen-'- 
talnej: Czechosłowacja. NRD, Pol 
ska i Związek Radziecki.

Polskę reprezentować będą: Jan 
Mucha, Andrzej Wyglenda. Antoni. 
Woryna. Jerzy Szczakiel. Henryki 
Gluecklich i Zygfryd Friedek.

Nasza drużyna wyjeżdża samo­
chodami do Siany już 21 bm.. aby 
na trudnym — choć ostatnio szczę 
śliwym torze w Siany, przeprowa-j 
dzić kilka treningów.

Na tym samym posiedzeniu GKZ 
rozpatrywane były sprawy dyscy­
plinarne dwóch naszych czoło­
wych żużlowców: Stanisława Tko-
cza (ROW Rybnik) i
Trzeszkowskiego (Sparta

Jerzego 
Wro-

cław). Obaj ci zawodnicy podczas 
turniejów o „Złoty kask” zacho­
wywali się w sposób niegodny 
sportowca, wywołując w parkin­
gach zawodów awantury i dopro­
wadzając do bijatyk. Działacze 
GKZ słusznie ukarali zarówno St. 
Tkocza, jak i Trzeszkowskiego pół 
roczną dyskwalifikacja, która za­
częła sie z dniem 14 bm. Zawodni­
cy ci nie będą wiec mieli prawa 
startu w br. w żadnych zawodach 
krajowych i międzynarodowych.Z Wielkopolski

Młodzieżowe mistrzostwa Polski 
w skokach do wody odbędą się w 
Poznaniu na basenie przy ul. 
Chwiałkowskiego w dniach 21 i 22 
bm.

Tradycyjny doroczny turniej pił 
ki nożnej o puchar wojewódzkiej
Rady Soortowej „Start” Po-
znań rozegrany zostanie w dniu 
22 bm. w Grodzisku przy udziale 
drużyn Posnanii, Dyskobolii i Po 
lonii Nowy Tomyśl.

Miejskie Koło PTTK w Poznaniu 
organizuje 19 bm. wycieczkę kraic 
znawcza na trasie Sieraków — Mie 
dzychód. Zbiórka o godz. 5.45 na 
Dworcu Zachodnim z biletem wy­
cieczkowym do Sierakowa.

Mistrzostwa Europy w tenisie sto 
łowym odbędą sie w dniach 
4—9. VIII. w Anglii, na których 
szanse reprezentowania barw Pot 
ski ma juniorka Anna Przygoda z 
ostrzeszowskiego Piasta, gdzie 7 
dniem dzisiejszym rozpocznie sic 
zgrupowanie młodych zawodni­
ków i zawodniczek.

Tegoroczny' XXVII Tour de Po- 
logne przebiegać bedzie tylko na 
krótkim odcinku Wielkopolski. Ko 
larze przyjadą do Krotoszyna z 
Bolesławca 31. VIII. a nazaiutrz u- 
dadza sie do ostatniego etapu w 
Inowrocławiu.

W najbliższych dniach 14 osobo­
wa ekipa wielkopolskich szermie­
rzy uda sie na międzynarodowy 
turniej do Ystad (Szwecja) z oka­
zji 35-lecia tamtejszego klubu.

Młodzieżowa lekkoatletyczna re­
prezentacja m. Poznania wystąpi
w dniach 18—20 bm. Cottbus
(NRD). gdzie zmierzy sie z młodzie 
żowym zespołem tego miasta.

Po zakończeniu obozu dla senio­
rów i juniorów w hokeju na tra­
wie w Oliwie, odbędą sie w Pozna 
niu dwa mecze kontrolne z repre-
zentacją NRD.

Wśród reprezentantów Polski 
kajakowe mistrzostwa świata 
Kopenhadze (31.VII — 2.VIII) z

Fotele kinowe bukowe
— SPRZEDAM.

Oferty: Kobryńska, Poznań, Szamotulska 87 m. 1. 
............................   32 066 g

Praca W \auka
Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
"Wosik, Poznań, Dolna Wil
da 25. 31914g
Zespół pedagogów - wykła 
dowców, przygotuje ucz­
niów do egzaminów 
wstępnych (do szkół śred­
nich dla pracujących) — 
v.'zględnie poprawkowych. 
Ratajczaka 39 m. 9.
_______________________ 39582g

Sprzedaż
Z rozbiórki szop — sprze­
dam cegłę, tragarze ósem­
ki, drzewo użytkowe i opa 
łowe, szafę i stół stolar­
ski, części do samochodu 
DKW. Poznań, Robocza 29, 
narożnik Umińskiego.

32094g
Jawę CZ 175 
turystyczną, 
stan bardzo 
garska 83 m.

z przyczepą 
sprzedam — 
dobry. Buł- 
4, po ?7.

32098g
Sprzedam piec kąpielowy 
na gaz, grzejniki żeliwne 
1 m wys„ baterie do pie­
ców węglowych łazienko­
we. Poznań, Woźna 10 m.
21., tel. 503-47. 32119g
Sprzedam okazyjnie ciąg­
nik Zetor z podnośnikiem. 
Czesław Siejak, Konar­
skie, poczta Kórnik.

1418p
Sprzedam młocarnię Lanz 
z prasą o wydajności 25
kw/godz. 
kowski,

Czesław Pręt-
Witkowo. ulica

Młyńska 2, jjpw. Gniezno.
1429p

„Junaka” sprzedam. Po­
znań. Zwierzyniecka 39 
m. 11. 31040g

Sprzedam IFA - F8. Po­
znań, Śniadeckich 11 m. 9. 

32359g
Warszawę M 20, sprzedam. 
Obejrzeć: Głogowska 126/
3, godz. 15—17. 32078g
Syrenę 102, 103 lub Traban 
ta, kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 32099g
Okazyjnie sprzedam w 
bardzo dobrym stanie sa­
mochód Opel-Olimpia. Po 
znań, Graniczna 14 m. 13. 

30709g
Samochód osobowy ,,Che- 
vrolet” korzystnie sprze­
dam. Zgłoszenia, Luboń 1, 
Poznań, Fabryczna 14.

30741g
Wyważanie kół — stacja 
diagnostyczna, Kościelna 
56. 32046g

9 Lokale
Przyjmę panów na współ 
ny pokój. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30683g.

Uczniom uczennicom
wynajmą pokój. Starołę-
ka, Pochyła 10. 30757g
Rencistka samotna szuka 
pokoju pustego, płacę 
trzy miesiące z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30754g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju na okres 1 roku. O- 
ferty „Prasa-’, Grunwaldz 
ka 19 dla 30765g.

Sprzedam platformę na ■ 
szesnastkach, młockarnię. | 
wialnię i 5 ton słomy żyt i 
niej. Mosina, ul. Sowi-’

Zamienię piękne, nowe, 
I\f4 — 3-pokojowe, rczkła- 
dowe, spółdzielcze, I ptr„, 
Winogrady — na podobne 
2 lub 3-pokcjowe (budow­
nictwo z lat 50), dzielnica 
Grunwald, Jeżyce, Stare 
Miasto. Wyczerpujące ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
59 dla 31507g.

niecka 1. 30677g
Sprzedam dwie nowe opo 
ny z dętkami (ZSRR) 
560 X 15. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d!a 30689g.
Sprzedam kafle na trzy 
piece pokojowe w bardzo 
dobrym stanie. Ul. św. An 
toniego 76 m. 1, od godz.
17. 30750g
Sprzedam okazyjnie pal­
mę i fikusa oraz amery­
kankę, stojak do kwia­
tów. Tel. 463-49, od godz.
17. 30745g

na 
w 

Po

Sprzedam jadalnię dębo­
wą 1930 r„ mahoń. Tel. 
G63-97.30772g

znania, znajduje sie Rafał Piszcz 
i Zdzisław Tomyślak z Warty.

Dnia 14 lipca 1970 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, brat, zięć, wujek 
i szwagier, przeżywszy lat 60, śp.

MICHAŁ
b. więzień obozów 

Pogrzeb odbędzie się

lat 60, śp.

o godz. 16 w Obornikach.
Pogrążona w głębokim smutku

SERAFIN
koncentracyjnych.
w piątek, dnia 17 bm.

RODZINA
32368g

Dnia 12. VII. 1970 roku zmarł śmiercią tragicz­
ną nasz pracownik

RUDOLF LESZCZYNA
lat 28.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Współpracownicy, Rada Zakładowa, Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych 

w Luboniu.
32287g

Dnia 14 lipca 1970 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., w wieku lat 46, najukochańsza 
i najtroskliwsza żona, matka, babcia i teściowa

MARIA DUDZIAK
z domu WYDRA

o czym zawiadamia pogrążony w smutku 

mąż z córkami i synem
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Poznań, ul. Grottgera 9 m. 7. 32367g

+ W dniu 14 lipca br. zmarł po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższv -"a* j 'Srogi Hrot
SZWa^nf ’ Śp.

inż. JERZY STARZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 lipca 

1970 r. o godz. 13.40 z kaplicy na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążona

Poznań, ul. Łanowa 11 m. 7.
ŻONA

32264g

• Samochody
Sprzedam samochód War­
szawa w dobrym stanie. 
Śrem, ul. Kilińskiego 2.

30779g

Warszawę Combi, sprze­
dam. Tadeusz Skrok, Lu­
boń (Żabikowo), ul. No-
winy 15. 32096g

Samienię pokój z kuch­
nią z wygodami, w no­
wym budownictwie, w 
śródmieściu oraz pokój z 
kuchnią, wspólny kory­
tarz i łazienka na Dębcu, 
nd 2 pokoje z kuchnią, w 
nowym budownictwie. In­
formacje: 23 Lutego 25 m.
4, do godz. 13. 32073g

Ob Nieruchomości
Kupię parcelę, prawo za­
budowy, okolice Pozna­
nia, Kiekrza, Mosiny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 30521g.
Sprzedam willę pomiesz­
czeniem warsztatowym, O 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 30602g.
Sprzedam, wydzierżawię 
okazyjnie nowoczesne gos 
podarstwo hodowli owiec. 
Wiadomość, Budziński, Po 
znań, Samuela Engla 19 
m. 3. 30538g
Sprzedam domek jednoro­
dzinny z ogrodem, nad je-i 
ziorem, 1,5 km od Wrześ-| 
ni. Franciszek Lawandow] 
ski, Psary Polskie 54, po-
wiat Września. 32038e

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 lipca br. zmarł nagle, przeżywszy lat 46

tow. HENRYK KASZTELAN
dyrektor Poznańskiego Przedsiębiorstwa Surow­
ców Wtórnych w Poznaniu, ceniony działacz 
gospodarczy, polityczny i społeczny, odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką Grunwaldu, 
Odznaką Honorową woj. Poznańskiego i miasta 
Poznania oraz wieloma innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 lipca 
o godz. 11.55 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyra­
zy współczucia.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Surowców Wtórnych w Poznaniu.

K4998

W dniu 14 lipca 1970 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., w wieku lat 52, mój najdroższy mąż, ojciec, • 
teść, dziadek

ZENON JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Czerwonej Armii 31 m. 5. ' 32292g

Dnia 12 lipca 1970 r. zmarł członek naszej Spół­
dzielni, śp.

WALENTY BUCHWALD
XV d >’1 cfo] o+r^i j r»o-

monego y^legę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 lip­

ca 1970 r. o godz. 14.15 na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.
Rada, Zarząd i pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
„Mechaników” w Poznaniu.

K4961
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Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych w Poznaniu

OGŁASZA ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej dla Pracu­
jących — w zawodzie:

MONTER
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona szkoła podstawowa,
— zdolność do zawodu zatwierdzona przez le­

karza,
— ukończone 16 lat.

Uczniowie w czasie nauki zawodu otrzymują 
wynagrodzenie w wysokości: 
— w I roku 260 zł miesięcznie, 
— w II roku 380 zł miesięcznie plus premia za 

dobre wyniki w nauce i pracy do wysokoś­
ci 25 proc, wynagrodzenia miesięcznego oraz 

— ubranie robocze. 
— bezpłatną opiekę lekarską, 

czas pobytu w szkole zalicza się do czasu 
pracy, 

— dla zamiejscowych internat — bezpłatnie.
Bliższych informacji udziela i zapisy przyj­

muje: Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskie­
go Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych — 
Poznań, ul. Swiętosławska 12. I piętro — pokój
nr 17, teł. 561-88. K4670

Pracownicy poszukiwani
Cukrownia Gosławice, pow. Konin — zatrudni na 
okres kampanii cukrowniczej 1970/71 r.:

— WAGOWYCH,
— POMOC WAGOWYCH,
— i PROCENTMISTRZÓW.

Wymagane średnie wykształcenie. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy w przemyśle cukrow­
niczym.

Wnioski wraz z życiorysami oraz zaświadczeniami 
— opiniami z ostatniego miejsca pracy, prosimy prze­
syłać do Działu Zatrudnienia — Cukrowni - Gosławi-
ce, w terminie do 20 sierpnia 1970 r.

Sprzedam własne gospo­
darstwo rolne o powierz­
chni 9 ha wraz z zabudo­
waniami, ziemia pszenno- 
buraczana, siła, hydrofor. 
Cena 180.000 zł. Zygmunt 
Rybarski, Karna, pow. 
Wolsztyn, woj. poznańskie 
na listy nie odpowiadam.

3053 Ig
Puszczykowo, willę kom­
fortową sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30571g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony 5 po­
koi, w Śremie, po kupnie 
wolny. Anna Brocka — 
Śrem, ul. Walki Młodych
nr 1. 30534g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 2.65 ha w tym duży 
sad, dom craz zabudowa­
nia gospodarcze. Józef An 
kiewicz, Suchy Las k. Po­
znania, ul. Aleksandrow­
ska. 30630g

S Zquhv Q Różne
Furtmcnelkę z kluczyka­
mi, zgubiłem dnia 14. VII., 
przypuszczalnie na ul. 
Gwardii Ludowej. Znalaz­
cę proszę • zwrot za na- 
grodą. Ul. Podstolińska 3 
m. 2, tel. 479-18. 32397g
Z.gubiono parasol damski 
w niedzielę, Traugutta — 
Garbary. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Kaź- 
mierczak, Mostowa ? m. 
11. 32288 g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

31019g
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza, na poczekaniu. Po 
znań, Małeckiego 34.

31078g

Gręplowanie wełny, waty, 
szarpanie szmat na koł­
dry. Poznań, Piękna 47 — 
naprzeciw Ogrodu Bota-
niemego. 30975g

W4435

SREBRO—ZŁOM 
oraz 

srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY
„Ars Christiana”
ul. Wrocławska nr 10 

• Kalisz,
ul. Kanonicka nr 1

ul. Mł. Gwardii nr 1
• Kościan, 

Rynek nr 19

ul. 1 Maja nr 1
K4970

Przedsiębiorca wybuduje 
dom jednorodzinny lub 
bliźniaczy. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30491g.

Lokalu 40 m1 na warsztat 
w dzielnicy Grunwald — 
Winogrady, poszukuję. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 30628g.

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K4124
Panna inteligentna lat 34, 
gospodarna, zaradna — 
pragnie poznać kawalera 
do lat 45, z mieszkaniem, 
uczciwego, spokojnego, 
bez nałogów, wyznania 
rzymsko-katolickiego. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32079g.

Wdowiec, emeryt, finan­
sowo niezależny, pozna 
kulturalną panią, chętnie 
emerytkę do lat 65 z samo 
dzielnym mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30615g.

Dnia 15 lipca 1970 r. zmarła moja najdroższa 
żona

SEWERYNA KAZMIERCZAK
z domu STACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm.
o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na 

W głębokim smutku pogrążeni
mąż i

Poznań, Dzierżyńskiego 30.

Junikowie.

rodzina
32310g

Dnia 13 lipca 1970 r. zmarł nagle w 46 roku 
życia

HENRYK KASZTELAN 
najukochańszy, całym sercem nam oddany mąż, 
ojciec, brat, zięć, szwagier i wujek.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, ul. Listopadowa 19 m. 2. 32275g

Dnia 15 lipca 1970 r. zmarła po długich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św„ nasza dro­
ga matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 
80, śp.

FRANCISZKA JACHYMSKA
z domu GLIB

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W wielkim smutku pogrążeni 
syn z żoną i rodzina

Poznań, ul. Marchlewskiego 56 m. 14. 32355g

+ Dnia 15 lipca 1970 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, po długich cierpieniach nasza 

najdroższa matka, ukochana teściowa i babcia

KATARZYNA BLADOWSKA
z domu WOJCINSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm.
o godz. 12 w Nekli, pow. Września.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Września, ul. Wrocławska 2. 32338g
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Czwartek Słońce: 3.48—20.08

TEATRY

W POZNANIU

NOWY — g. 17 „Ania z Zielone­
go Wzgórza”, pozostałe teatry nie 
czynne.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Wspomnie­
nia”; KOŚCIAN: „Planeta małp”; 
LESZNO: „Ten nieznośny dzia­
dek” i „Wspaniały Red”; NOWY 
TOMYŚL: „Węgierski magnat” i 
„Zoltan Karpathy”; OBORNIKI: 
„Miłosne przygody Moll Flan- 
ders”; ŚREM: „Płomień nad A- 
driatykiem”; ŚRODA: „Człowiek z 
Hongkongu”; SZAMOTUŁY: „Jak 
rozpętałem II wojnę światowa” cz. 
II i III; WĄGROWIEC: „Siedem 
razy kobieta” i „Dzień, w którym 
wypłynęła ryba”; WRZEŚNIA: 
„Zawodowcy”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„NRD, Berlin Zachodni. Bremen”.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF G6.62 MHz (do 
g. 17); 8.05 Publicystyka między­
narodowa: 8.14 Mozaika muzycz­
na: 8.44 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych: 9 Słynne 
ork. w repertuarze rozrywkowym; 
9.30 Muzyka Dolska: 10.05 „Staszek 
Nędza” — onow. z tomu „Ciemne 
drzewa”: 10.25 Muzyka dla wszy­
stkich; 10.50 Z cedrem w herbie; 
11 Polska muzyka ludowa w opra­
cowaniu artystycznym; 11.30 Konc. 
Ork. PR i TV w Łodzi; 11.50 Po­
radnia Rodzinna: 12.25 „Więcej, 
lepiej, taniej”: 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Polskie mel. ludowe: 13.40 
Melodie i rytmy dla wszystkich: 
14 Wiersze St. Połomaj 14.10 Z na 
grań J. Grubicha na zabytko­
wych organach Bazyliki w Leżaj­
sku; 13.40 Z estrad i scen opero 
wych naszych sąsiadów: 15.05 Ra 
dioferie — Z piosenka i pleca­
kiem: 16.05 Śpiewa Chór Poznań­
ski pod dyr. J. Kurczewskiego; 
16.30 „Popołudnie z młodością”; 
18.05 Napisz proszę — konc. życzeń 
Studia Rytm; 18.50 Muzyka i Ak­
tualności; 19.15 Z księgarskiej la­
dy: 19.30 Kwadrans muzyczny — 
K. Stromengera: 19.45 Spotkanie z 
Ork. Gary • Mc Farlanda — solo 
fortep. Bill Evang; 20.25 Turniej 
walca: 21 „W imieniu prawa, w 
służbie społeczeństwa” — maga­
zyn MO: 21.30 „Listy z teatrów”; 
22 Z cyklu: „Wszystkie Sonaty 
fortenianowe Ludwika van Beet- 
hoyena” — Sonata g-moll op. 49 
nr 1. Sonata G-dur op. 49 nr 2: 
22.20 Korowód ork. tan.; 23.10 Prze 
glady i poglądy: 23.20 Wiazanka 
mel. tan.; 23.30 „Rewia piosenek”; 
0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18, 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Plebiscytowa pio­
senka miesiąca lipca: 8.35 „Sadów 
nictwo społeczne. wczoraj i 
dziś”: 9 Z muzyki baletowej kom 
pozvtorów francuskich: 9.35 Kro­
nika kulturalna z Rozgł. Katowic 
kiej: 9.30 Konc. rozrywk. z na­
grań Ork. Rozgł. Wrocławskiej 
PR p/d St. Michalaka i J. Zabłoć 
kiego; 10.25 „Nim sie książką uka 
że” — fragm. nowej prozy J. Pa 
randowskiego: 10.45 Utwory Glin­
ki i Czajkowskiego: 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.20 Gra Po­
znańska 15-tka Radiowa; 13.40 „Sy 
beria” — fragm. dow.: 14.05 Stu 
dio Wczasowe wz. 7 z Rozgł. Kra 
kowskiei: 15 „W kręgu muzyki 
romantycznej”: 17.15 Aud. ekono­
miczna: 17.25 Piosenki i melodie 
estrady krajów nadbałtyckich: 
17.55 Radioexpress; 18.05 Reportaż 
z obozu letniego dla młodzieży o 
uzdolnieniach matematycznych; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
oninie refleksje ze świata nauki; 
19.15 Muzvka taneczna: 19.47 St. 
Moniuszko: .Halka” — opera w 
4 aktach: 22.30 Ork. taneczne: 23.10 
Utwory Prokofiewa i Kabalew- 
skiego; 0.03 Aud. „Polonia” z pr. 
IX.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30 9.30. 12.05. 14, 16, 19. 22. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Gdzie jest przebój?; 17.30 
..Salammbo” — ode. 22 now.: 17.40' 
Aktualności polskiego big-beatu; 
18 Ekspresem przez świat: 18.05 
Licytacje piękności: 18.35 Jazz 
znad Wełtawy — śpiewa Eva Ol- 
merowa; 19 Naokoło świata — Wa 
cław Korabiewicz: „Safari min- 
gi”: 19.15 Pieśni hisznańskie śpię 
wa T. Berganza: 19.35 Pod szafi­
rowa igła: 20 Coś w tym jest — 
rozmowa o filmach: 20.15 Z pry­
watnej płytoteki: 20.35 Historycz­
ne aktualności: 20.50 Rock and roli 
w operze: 21.15 Tylko po hiszpań­
sku: 21.30 Lalka — rep. Joanny 
Gorczyckiej: 21.50 Opera R. Wag­
nera: ..Tannhaeuser”; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Zespół 
The Shadows: 22.15 Powieść w wy 
daniu dźw.: „Nagrody i odzna­
czenia” — W. Biliński ode. 1: 22.45 
Trzv plus jeden — gra zespół A. 
Przvhielskiego: 23 ..Róża i lasy 
płonące” — wiersze M Pawlików 
skiej-Jasnorzewskiej: 23.05 Muzy­
ka z antypodów; 23.50 Gra trio 
Kitara.

Usługi — plan i rzeczywistość

Dlaczego im trudno?
Każdy miesiąc pogłębia rozbieżności między teorią a prak­

tyką w spółdzielczych usługach. Teoretycznie wielkopolska 
spółdzielczość pracy powinna w ciągu 5 miesięcy wykonać 
usługi o łącznej wartości 184,4 min zł i ta wielkość została 
określona planami. Praktycznie jednak spółdzielnie zdołały 
„przerobić” w usługach tylko 172,9 min zł, wykonując plan 
zaledwie w 93,7 procentach.

Różnica między planem a 
wykonaniem jest zbyt duża, 
aby móc ją tłumaczyć tylko 
nieudolnością spółdzielni lub 
błędami w planowaniu. Wyda 
je się, że obok tych czynni­
ków w grę mogą wchodzić je­
szcze inne przyczyny. W bieżą 
cym roku na rynku zaczynają 
dziać się dziwne rzeczy. Cały 
handel detaliczny w Wielko- 
polsce od początku roku nie 
wykonuje planu obrotów. Plan 
5 miesięcy wykonał zaledwie 
w 98,3 proc. W porównaniu z 
majem ubr., zapasy towarów 
wzrosły o 13,3 proc. Zachwia­
ła się też struktura sprzedaży.

Ze Śremu
We „Włókniarzu" 

dobrze pracują
Pomyślnie zakończyła swoją 

działalność produkcyjną w I 
półroczu br. Spółdzielnia Pra­
cy „Włókniarz” w Śremie. Za 
dania za ten okres wykonano 
bowiem we wszystkich wskaź­
nikach z nadwyżką: i tak plan 
wykonano w 105 proc, bez 
przekroczeń w zatrudnieniu 
(dało to 800 tys. zł ponadpla­
nowej produkcji); zadania 
eksportowe wykonano z nad­
wyżką aż o 34 proc, (przekro­
czenie planu dało spółdzielni 
licząc w cenach dewizowych 
— 32 tys. zł); także w dziale 
sprzedaży rynkowej zanotowa 
no nadwyżkę — plan wykona­
ny został tu w 102 proc.

Śremska spółdzielnia produ 
kuje na eksport przede wszy­
stkim narzuty żakardowe, a 
na rynek krajowy — m. in. 
tkaniny bawełniane, jedwabne 
i wełniane oraz watę. (jm)

Chcesz zostać
siostrą PCK?

Zarząd Powiatowy PCK w Ko­
ninie organizuje 4-miesięczny 
kurs sióstr Pogotowia PCK. Przyj 
mowane będą kandydatki w wie­
ku od 18—45 lat.

Kurs jest bezpłatny (bez inter­
natu). Szkolenie odbywać się bę­
dzie 2—3 razy w tygodniu w go­
dzinach popołudniowych. Egzami­
nu wstępnego nie ma. ale kandy­
datki muszą mieć ukończonych 
przynajmniej 7 klas szkoły pod­
stawowej. Zajęcia rozpoczna się 
we wrześniu br. Absolwentki kur 
su znajda zatrudnienie w placów­
kach służby zdrowia.

Szczegółowych informacji udzie 
la Zarzad Powiatowy PCK w Ko­
ninie. ul. Armii Czerwonej 50, 
tel. 87-71, dokąd należy składać w 
terminie do 30 sierpnia br. poda­
nie o przyjęcie, (zet)

"Teraz, przyjemniaj ezakae na aatobać

TELEWIZJA

CZWARTEK: 8.15—9.50 — Mate­
matyka dla nauczycieli szkół pod­
stawowych „Funkcje. równania, 
nierówności”: 16.50 — Dziennik; 17 
— „List z Tarasson” — dokum. 
film franc.; 17.25 — „W świetle 
prawa narodów” — nrogram dod-- 
naukowy; 17.40 — „Nic tylko dla 
pań”; 18 — Przegląd Muzyczny — 
prowadzi Ludwik Erhardt: 18.35 — 
„Milionerzy z Kietrza” — repor­
taż z województwa opolskiego; 
19.05 — „Przypominamy, radzimy”; 
19.10 — „Lektury współczesne” — 
przed kamerami — Stanisław Zie­
liński; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20 — Teatr Sensacji — Aldous 
Huxley — „Uśmiech Giocondy” — 
Przekład — J. Macierkowski. Reżv 
seria — H. Drygalski. Reżyseria 
TV — B. Sałacka. Wykonawcy — 
J. Barańska. S. Zaczyk, P. Raksa, 
I. Machowski, M. Homerska i W. 
Grotowicz; 21.20 — Pegaz — Wy­
danie specjalne o problemach poi 

W ogólnych obrotach kurczy 
się udział towarów przemysło 
wych, a rośnie udział towa­
rów żywnościowych. Nawet 
wódka nie płynie już tak wart 
kim strumieniem. Przedsiębior 
stwa gastronomiczne sygnalizu 
ją spadek udziału alkoholu w 
obrotach. Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Spirytusowego wsku 
tek braku zbytu zmuszone są 
hamować swą produkcję. Czy 
te nowe zjawiska, charaktery 
zujące zmiany w motywach 
działania klientów, nie działa­
ją także w sferze usług?

Tego nikt jeszcze nie spraw 
dził. A warto by sprawdzić i 
odpowiednio skorygować plany 
usług. Bo ciągłe niewykonywa 
nie planów w tej dziedzinie 
przez spółdzielnie wywiera u- 
jemny wpływ na wskaźniki 
finansowe, jak i samopoczucie 
załóg spółdzielczych. (fb)

Koleiny sukces Leszna
Pół min. zł nagrody 

za czyn 25-lecia
Leszno, znane z wielu poży­

tecznych inicjatyw, poszczycić 
się może nowym sukcesem. 
Jest nim nagroda w kwocie 
500 tysięcy złotych, za rezulta­
ty uzyskane w ogólnokrajo­
wym konkursie pn. „Czyny spo 
łeczne na 25-lecie PRL”.

Mieszkańcy Leszna w la­
tach 1968/69 zrealizowali sze­
reg poważnych prac, ogólnej 
wartości 5 683 tysięcy złotych. 
Zdecydowaną większość robót 
wykonano na rzecz resortu go­
spodarki komunalnej i oświa­
ty.

Między innymi ułożono 2121 m 
sieci wodociągowej i 128 m sieci 
gazowej, zainstalowano 56 nowych 
punktów świetlnych, ułożono 500 
m kw. płyt chodnikowych, wybu 
dowano w II Liceum Ogólnokształ 
cącym strzelnicę małokalibrową, 
wzniesiono zastępczą salę gimna­
styczną w ZSZ dla pracujących, 
wybudowano dwa boiska sportowe 
do gier w I LO i ZSZ nr 1, wy­
remontowano 77 izb lekcyjnych w 
szkołach podstawowych, średnich 
i zawodowych oraz zmodernizowa 
no dwa boiska. Ponadto wybudo­
wano Dom Kultury Kolejarza, wy 
konano wstępne prace związane z 
budową żłobka na osiedlu Grun­
wald i prowadzono roboty przy 
budowie basenu otwartego w Par 
ku Tysiąclecia.^

Przyznaną kwotę ojcowie 
miasta chcą przeznaczyć na o- 
świetlenie ulic Leszna oraz na 
rzecz rozpoczętej budowy żłób 
ka (75 miejsc) na osiedlu Grun 
wald. (r)

skiej piosenki: 21.45 — „Reflek­
sje”; 22.15 — Dziennik.

PIĄTEK: 8.15 — Matematyka dla 
nauczycieli szkół średnich — „Pra 
cownia matematyczna w szkole 
średniej” — „Kombinatoryka ina­
czej...”; 10—11.35 — „Poemat
dwóch serc” — film fab. prod. 
radź. — (wznowienie); 1G.50 —
Dziennik; 17 — Teleferie: — „Fort 
Olgierd” — polski film TV „Czte­
rej pancerni i pies” — „Klub Pan 
cernych”; 18.30 — „Urlop na mia­
rę swoich możliwości”: 18.45 —
Wszechnica TV — „Laureaci 1970”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 — 
„Różaniec z granatów’” — polski 
film TV: 20.30 — „Kraj” — maga­
zyn społeczno-polityczny; 21.10 _— 
VII Telewizyjny Festiwal Teatrów 
Dramatycznych; Molier — „Don 
Juan”. — Przekład B. Korzeniew­
ski. Reżyseria — J. Krasowski. Mu 
zyka — A. Walaciński. Scenogra­
fia — W. Hasior. Wykonawcy — 
aktorzy scen wrocławskich. Prze­
niesienie z Teatru Polskiego we 
Wrocławiu; 22.40 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian.

Na polach Wielkopolski trwają „małe żniwa". Zbiór rzepaku w gospodarstwach wielkołowaro- 
wych odbywa się przy użyciu kombajnów.

Fot. — K. Przychodzki

Gorące dni wiejskiego handlu
Żniwa to okres intensyw­

nej pracy nie tylko dla 
rolników, pełna mobili­

zacja obowiązuje również in­
stytucje obsługujące wieś, m. 
in. cały aparat handlu gmin­
nych spółdzielni, odpowiedział 
ny za sprawne zaopatrzenie 
klienta wiejskiego.

Oprócz artykułów do produk 
cji rolnej, o czym pisaliśmy w 
wydaniu „Głosu” z dnia 10 
bm., w gorącym sezonie nasi­
lonych prac potowych zadbać 
trzeba o terminowe dostawy 
artykułów konsumpcyjnych po 
chodzenia przemysłowego i 
spożywczych.

Termin pełnej gotowości u- 
stalono na 10 lipca, lecz prace 
przygotowawcze do sezonu za 
częły się ładnych parę miesię­
cy wcześniej, już jesienią u- 
biegłego roku, kiedy to zawie­
rano podczas targów i giełd 
handlowych różne transakcje 
z przemysłem. Nadsyłane to­
wary lokowano w magazynach 
hurtowych, aby sukcesywnie 
rozprowadzać do detalu.

Z czym
w nowe półrocze?

— Zły to handlowiec, który 
o sezonie myśli tuż przed jego 
nadejściem — powiedziano mi 
w poznańskim WZGS. — Po­
trzeby klienta trzeba umieć 
przewidzieć w poprzednim ro­
ku, opierając się na obrotach 
handlowych podobnego sezo­
nu, analizując popyt i podaż. 
Święta racja. Zatem jakie są 
prognozy wielkopolskich han­
dlowców na tegoroczny sezon 
żniwno-omłotowy, dla uprosz­
czenia sprawy — na III kwar­
tał br.?

Trzeba wyjść od danych sta 
tystycznych minionego półro­
cza, gdyż ma to istotne zna­
czenie dla obecnego zaopatrzę 
nia ludności wiejskiej. Mimo 
wykonania w 100.8 procenta 
planu obrotów w sieci detali­
cznej gminnych spółdzielni (dy

■ Przez Pniewy, leżące na 
głównej trasie komunikacyj­
nej Warszawa — Poznań — 
Berlin i ruchliwym szlaku tu­
rystycznym przejeżdża co­
dziennie prawie 100 autobu­
sów PKS. Od niedawna do­
czekało się to miasto porząd 
nego przystanku autobusowe­
go na poboczu rynku (na 
zdjęciu) z trzema zadaszony­
mi peronami, ławkami dla 
czekających podróżnych i nie 
wielką, ale estetyczną pocze­
kalnią. Do pilnych inwestycji, 
z uwagi na położenie Pniew 
należy jeszcze postawienie 
nowego lokalu gastronomicz­
nego. Jedna restauracja na 
tej przelotowej trasie nie jest 
w stanie sprostać potrzebom 
przejezdnych, szczególnie w 
sezonie turystycznym, (zd)

Fot. — M. Różański 

namika wzrostu w porównaniu 
z analogicznym półroczem ub. 
r. wyniosła 105,4), w hurcie i 
gastronomii zabrakło po kilka 
procent do pełnej realizacji 
planu. Chodzi o sumy niebaga 
telne, gdyż np. obroty detalu 
za minione półrocze przewyż­
szają 6 miliardów złotych, hur 
tu zamykają się kwotą prawie 
4 837 min. złotych, a gastrono­
mii — w granicach 316 min. 
złotych. Każdy procent niewy­
konania planu operatywnego, 
to dziesiątki milionów złotych, 
np. brakujące dwa procent w 
hurcie stanowi w liczbach bez 
względnych dokładnie 190 mi­
lionów złotych.

Przytoczone wyżej dane dotyczą 
trzech podstawowych rodzajów to 
warów: artykułów żywnościo­
wych, przemysłowo-konsumpcyj- 
nych i środków do produkcji rol­
nej. Dziś zajmę się sprawą zaopa­
trzenia w artykuły spożywcze i 
przemysłowo-konsumpcyjne. Dyspo 
nujemy danymi wykonania planu 
w hurcie za I półrocze (wg. spra­
wozdań miesięcznych WZGS). Wy 
nika z nich, iż w żadnej z inte­
resujących nas branż, a mianowi­
cie artykułów spożywczych, gospo 
darstwa domowego, włókienniczej, 
skórzanej, odzieżowej, galanteryj­
nej zadania planowe nie zostały 
w pełni wykonane. Wiąże się to 
z mniejszym popytem ze strony 
ludności (skutki finansowe ubie­
głorocznej suszy), opóźnionym se­
zonem wiosennym, dużymi zaleg­
łościami dostaw z przemysłu w I 
kwartale br. itp. Czerwcowe oży­
wienie w handlu i pośpieszna rea­
lizacja spóźnionych dostaw ze stro 
ny przemysłu nie wpłynęły rady­
kalnie na wykonanie planowych 
zadań. W II półrocze handel wiej 
ski wkroczył więc z dużymi zapa­
sami towarów, które obecnie ro­
sną szybciej niż dynamika sprze­
daży.

Sprawdzian — dobre 
zaopatrzenie

Obroty w branży spożywczej 
kształtowały się mniej więcej 
na poziomie półrocza 1969 r. 
Spółdzielczość samopomocowa 
miała w hurcie artykuły spo­
żywcze wartości prawie dwóch 
miliardów złotych, co stanowi­
ło dwie piąte obrotów hurto­
wych wszystkich branż. Nie 
brakowało i nie powinno bra­
kować nadal takich podstawo­
wych artykułów, jak: mąka, 
kasza, makaron, cukier, tłusz­
cze zwierzęce i roślinne. Poza 
ogólnie znanymi trudnościami 
z mięsem i jego wyrobami 
oraz przetworami mlecznymi, 
potrzeby ludności są na ogół 
zaspokajane. Jako pewien ekwi 
walent białka proponuje się 
większy asortyment ryb mrożo 
nych i konserw oraz śledzi. 
Można by tego sprzedawać 
więcej, gdyby sklepy gmin­
nych spółdzielni były należycie 
wyposażone w lady chłodni­
cze. To w znacznym stopniu 
warunkuje też szerszą sprzedaż 
przetworów mlecznych, aczkol 
wiek już obecnie handel wiej­
ski byłby w stanie rozprowa­
dzić ich więcej w terenie, gdy 
by były dostawy ze strony 
spółdzielczości mleczarskiej.

Jeśli gminne spółdzielnie 
uporały się, mimo przeróżnych 
kłopotów transportowych, z do 
stawą nabiału na czas do skle­
pów wiejskich, to jeszcze 
szwankuje handel warzywami 
z powodu ograniczonej po­
wierzchni sklarowania, braku 
stosownych piwnic w pawilo­
nowej konstrukcji sklepów. 
Niemniej jednak warto nad­
mienić, iż w miasteczkach wiel 
kopolskich istńieje 60 skle­
pów specjalistycznych gmin­
nych spółdzielni, parających 
się handlem warzywami.

Co dla żniwiarzy?)
Na szczególne podkreślenie 

zasługuje rozwiązanie zaopa­
trzenia w pieczywo, z czym w 
poprzednich latach były kłopo 

ty. Wydolność produkcyjna 
piekarń geesowskich jest wy­
starczająca, a część pieczywa 
idzie nawet do miast. Jakkol­
wiek perturbacje z zaopatrze­
niem w pieczywo ludności wiej 
skiej, mogące wystąpić w okre 
sie żniw, należy złożyć na 
karb zwykłej nieudolności or­
ganizacyjnej poszczególnych 
GS, czy kierowników sklepów.

Żniwiarze chcą nie tylko 
jeść, lecz również pić. Otóż 
wód mineralnych ma być o 
milion butelek więcej niż w po 
dobnym sezonie ub. r., czyli w 
sumie 5 milionów butelek. Do 
tego trzeba dodać 8 min. litrów 
piwa, rozlewanego w 50 
geesowskich zakładach. Miej­
scowości turystyczne jak: Bosz 
kowo, Sieraków, Osieczna, Po 
widz, czy Skorzęcin — otrzy­
mują zwiększone przydziały na 
pojów chłodzących. Jak mnie 
zapewniano w poznańskim 
WZGS, gminne spółdzielnie są 
w stanie zaopatrzyć ludność 
wiejską w napoje chłodzące, o 
ile temperatura nie przekro­
czy... 20 stopni C, powyżej któ 
rej spożycie gwałtownie wzra­
sta. Z reguły w żniwa, tempe­
ratura jest wyższa, więc już 
dziś wiadomo, że zaopatrzenie 
będzie niedostateczne, aczkol­
wiek lepsze niż w ubiegłym ro 
ku.

Gminne spółdzielnie dys-ponu 
ją odpowiednią mocą przerobo 
wą i mogłyby wyprodukować 
więcej napojów chłodzących, 
gdyby miały fundusze na uru­
chomienie drugiej zmiany. ,Tę 
sprawę sygnalizowaliśmy w 
ubiegłym roku i poruszamy 
ponownie, gdyż obecnie jest 
sprzyjający klimat do wyko­
rzystywania wszelkich rezerw 
i luzów produkcyjnych w 
istniejących zakładach bez do­
datkowych nakładów inwesty­
cyjnych. Pod tym kątem wi­
dzenia warto przyjrzeć się pio 
nowi spółdzielczości zaopatrzę 
nia i zbytu, w którym niejed­
no dałoby się usprawnić, za­
równo w handlu, produkcji 
jak i usługach.

MARIA POLCYNOWA

LKP P o 15 ^
KĄKOLEWO KONTRA 

SŁOCIN

NOWY TOMYŚL. W ub. niedzie­
lę na boisku sportowym w Słoci- 
nie pow. Nowy Tomyśl odbył się 
turniej kół ZMW Kakolewo — Sio 
cin. Zwyciężyła drużyna z Kąkole 
wa. Przerwy pomiędzy poszczegól 
nvmi konkurencjami przeplatane 
były piosenkami, skeczami w wy­
konaniu dziewcząt z koła ZMW Sio 
cin. Uczestnicy turnieju otrzymali 
symboliczne nagrody. Po turnieju, 
któremu kibicowali liczni miesz­
kańcy obydwu walczących stron, 
odbyła się zabawa taneczna, (fb)

ZAPROSZENIE NA 
„PÓŁ CZARNEJ"

RYCZYWÓŁ. Nie nowstydziłby 
się Poznań, a raczej może zazdro­
ścić pięknego lokalu kawiarni jaka 
otworzył GS Ryczywół w pow. o- 
bornickim. Lokal usytuowany w 
budynku na rynku dysponuje du­
ża sala dancingowa, w której oboje 
tańców organizowane sa projek­
cje filmów, odczyty i pogadanki. 
Dekoracja we wszystkich pomiesz 
czeniach jest bardzo efektowna. 
Szkoda tylko, że sąsiednią gospoda 
GS-u. dTa odmiany straszy nieco 
swym wyglądem, (bin)

35 TYS. ZAKUPÓW

KOŚCIAN, W ciągu jednego dnia 
ludność powiatu kościańskiego do 
konuje w kioskach i punktach 
sprzedaży ruchu ponad 35 000 za­
kupów. Największa liczba klien­
tów legitymują sie kioski miej­
skie — nrzec.iętnie no 1 500 nabyw 
ców dziennie. Ż jednego kioskn 
wiejskiego korzysta dziennie 500 
klientów, zaś z nunktu snrzedaży 
w klubach Ruch od 80 do 120 osób.
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